
Obrady IV Plenum 
NKZSL

W siedzibie NK ZSL rozpo­
częły się w poniedziałek dwu 
dniowe obrady IV Plenum Na 
czelnego Komitetu Stronnic­
twa, które na tle programu roz 
woju rolnictwa w następnym 
pięcioleciu omawia zadania kó 
lek rolniczych oraz rolę ogniw 
i instancji ZSL w oddziaływa­
niu na powszechną aktywność 
społeczno-gospodarczą samorzą 
du chłopskiego. (PAP)
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Z udziałem Ambasadora WRL

Węgierskie uroczystości
w Poznaniu

Z okazji przypadających od 6 do 15 bm Dni Kultury 
gierskiej oraz 25 rocznicy wyzwolenia Węgier odbyło 
wczoraj w Poznaniu szereg uroczystości. Uczestniczył w 
także ambasador WRL w Warszawie — Bela Nemety,

Wę- 
się 

nich

W godzinach przedpołudnio­
wych kierownictwo KW PZPR 
w Poznaniu z I sekretarzem 
KW — K. Barcikowskim na 
czele spotkało się z Ambasado 
rem WRL w Warszawie. Obec

Klubie MPiK wystawę pt. „Wę 
gierskie malarstwo XIX i XX 
w”. Na tę uroczystość przyby­
li m. in. kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR M. Ja­
kubowicz, sekretarz Prezydium

J. ŚwitajRN Poznania

Napięta sytuacja 
w Kambodży

Według doniesień amery­
kańskich agencji praso­
wych, stolica Kambodży 
Phnom Penh i inne miasta 
kambodżańskie przypomina 
ją obozy wojskowe. Na 
ulicach widać wielu żołnie­
rzy. Na najważniejszych dro 
gach ruch odbywa się tyl­
ko od świtu do zmierzchu, 
natomiast zupełnie ustaje w 
nocy.

Z różnych okręgów Kam­
bodży napływają doniesie­
nia o starciach między de­
monstrantami i oddziałami 
armii. Nadchodzą również 
informacje, że wojska sajgoń 
skie ingerują w sprawy 
wewnętrzne Kambodży. 
Agencja AP informuje na 
przykład, że żołnierze od­
działów południowo-wiet- 
namskich kilkakrotnie wtar 
gnęli na terytorium Kambo 
dży. (PAP)

Zaciekle walki zbrojne
w Wietnamie Południowym

Plenum KC Wietnamskiego Frontu Patriotycznego
Według doniesień z Sajgonu, dowództwo wojsk amerykań­

skich zakomunikowało 5 bm, że w7 trzech zaciekłych bitwach, 
jakie toczyły się ostatnio w północnej części Wietnamu Po­
łudniowego Amerykanie stracili 9 zabitych i 58 rannych.

Represje w Republice 
Dominikańskiej

Prezydent Republiki Domi­
nikańskiej Balaguer nakazał 5 
bm. zamknięcie wszystkich 
szkół miejskich i wprowadze­
nie do nich wojska. Za pre­
tekst posłużyły demonstracje i 
wiece studentów i młodzieży 
szkolnej przeciwko wysuwa­
niu jego kandydatury na sta­
nowisko prezydenta. (PAP)

Po zabójstwie dyplomaty NRF

Ambasador WRL w Warszawie 
B. Nemety w towarzystwie I sek 
refarza KW PZPR w Poznaniu K. 
Barcikowskiego zwiedza wysta­

wę w Pałacu Kultury.
Fot. — K. Przychodzki

ni byli także J. Kusiak, prze­
wodniczący Prezydium RN 
Poznania i red. A. Nowak, pre 
zes Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko — Węgierskiej w Pozna 
niu.

Podczas spotkania B. Neme­
ty mówił o wielu sprawach, 
którymi obecnie żyje WRL, m. 
in. o pracach przygotowaw­
czych do przyszłego planu 5- 
letniego. Wspomniał on także 
o długoletnich tradycjach przy 
jaźni między narodami polskim 
i węgierskim. Na spotkaniu wy 
sunięto też propozycję rozsze­
rzenia dotychczasowych kon­
taktów między placówkami 
kulturalnymi, zwłaszcza mu­
zycznymi Poznania, a podobny 
mi na Węgrzech. Padł m. in. 
projekt wystawienia na Wę­
grzech jednej z polskich oper.

W południe nastąpiło w Pa­
łacu Kultury otwarcie wysta­
wy pt. „25 lat stosunków pol­
sko-węgierskich”. Przybyłych 
na otwarcie gości, m. in. I se­
kretarza KW PZPR — K. Bar 
cikowskiego. ambasadora B. Ne 
mety’ego oraz konsula ZSRR w 
Poznaniu — W. Odinokowa po 
witał dyrektor Pałacu — 
J. Szajek. Otwarcia dokonał 
J. Kusiak. Warto wspomnieć, 
że Pałac Kultury od kilku lat 
utrzymuje stały kontakt z pla 
cówkami kulturalnymi na Wę 
grzech.

Również wczoraj udostępnio 
no mieszkańcom Poznania w

oraz przedstawiciele władz kul 
turalnych, związków twórczych 
i organizacji społecznych. Pod 
czas tego spotkania z aktywem 
kulturalnym, B. Nemety omó­
wił m. in. osiągnięcia partyjno 
gospodarcze i kulturalne WRL. 
Mówił także o stałym rozsze­
rzaniu przyjaźni między obu 
krajami.

Po południu Ambasador 
WRL w Warszawie złożył wizy 
tę przewodniczącemu RN 
Poznania J. Kusiakowi. Gość 
otrzymał z rąk J. Kusiaka pa 
miątkowy medal wybity z oka 
zji 25-rocznicy wyzwolenia Poz 
nania.

Wczoraj w Poznaniu odbyły 
się też dwa koncerty. W je­
dnym z nich — w Sali Rene- 
sansow7ej Ratusza — muzykę 
węgierską i polską zaprezento­
wał Chór Chłopięcy i Męski 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr. S. Stuligrosza. Licznie ze­
branych melomanów powitał 
dyrektor Filharmonii Poznań­
skiej A. Łuczak. W wieczor­
nym koncercie w Sali Czerwo­
nej Pałacu Działyńskich 
udział wzięli soliści z Buda­
pesztu. Na obu koncertach 
był także Ambasador WRL w 
Warszawie. Na drugi z wymię 
nionych koncertów przybyli 
także sekretarz KW PZPR J. 
Gawrysiak i przewodniczący 
Prezydium RN Poznania 
J. Kusiak.

Dzisiaj w Poznaniu, jako 
głównym ośrodku obchodów 
Dni Kultury Węgierskiej, odbę 
dą się dalsze uroczystości, (a)

Bonn zamierza „zamrozić" 
stosunki z Gwatemalą

Rząd federalny postanowił „zamrozić” swe stosunki dyp­
lomatyczne z Gwatemalą w związku z zabójstwem ambasa­
dora Niemiec zachodnich w Gwatemali hrabiego von Spreti.

Rzecznik armii Amerykań­
skiej oświadczył również, że w 
prowincji Kontum na północ­
ny wschód od Sajgonu zestrze­
lony został helikopter amery­
kański. Od 1961 roku liczba 
helikopterów amerykańskich 
zestrzelonych nad Wietnamem 
Południowym wzrosła do 1.549.,

W prowincji Quang Tri i 
zestrzelono amerykański my- ( 
śliwiec odrzutowy typu Phan-j 
tom.

Ciężkie walki toczyły się w, 
sobotę w pobliżu byłej bazy i 
morskiej Con Thien. Amery-i 
kanie użyli czołgów i helikop­
terów.

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe informuje również 
o 19 atakach partyzanckich.

W niedzielę załoga helikop­
tera amerykańskiego ostrzela­
ła pozycje żołnierzy wojsk saj 
gońskich zabijając 11 żołnierzy 
i raniąc 30. Rzecznik wojsk! 
amerykańskich oświadczył, że 
wspomnianą pozycję wzięto^, 
omyłkowo za nieprzyjacielską

razy gorącej wdzięczności na-, 
rodom krajów socjalistycz­
nych, narodom krajów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej, 
wszystkim narodom, które opo 
wiadają się na rzecz pokoju i 
sprawiedliwości na ziemi, za 
poparcie i pomoc udzielaną na 
rodowi -wietnamskiemu w wal 
ce przeciwko agresji amery­
kańskiej i w budowie socjar 
lizmu. (PAP)

Zapraszamy 
do udziału
w naszym 

nowym konkursie 
z nagrodami
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Posiedzenie 
w Panmundżonie

Na wniosek KRL-D odbyło 
się w Panmundżonie kolejne 
trzechsetne posiedzenie wojsko 
wej komisji rozejmowej w 
Korei. Agencja KCNA informu 
je, że na posiedzeniu tym głów
ny delegat 
reańskiej 
Czun Tsen 
wokacyjne

strony północnoko- 
generał-major Li 
zdemaskował pro- 
działania soldateski

amerykańskiej wobec KRL-D.
27 i 30 marca — powiedział Li 

Czun Tsen — na terytorium 
KRL-D skierowano uzbrojonych 
szpiegów w celu prowadzenia dzia 
łalności wywrotowej. Od 26 marca 
do 3 kwietnia prowokatorzy po 
bezprawnym przerzuceniu do strefy 
zdemilitaryzowanej broni ciężkiej 
i automatycznej ostrzelali wojsko 
wą linię demarkacyjną. 31 marca 
dwa amerykańskie samoloty woj­
skowe wtargnęły w przestrzeń po 
wietrzną KRL-D. (PAP)

Wiadomość tę podała agen­
cja DPA powołując się na boń 
skie koła rządowe. NRF za­
mierza odwołać charge d’af- 
faites ambasady NRF w sto­
licy ■ Gwatemali, radcę ambasa 
dy Gerharda Mikescha. Pozo­
stały personel ambasady ma 
pozostać w Gwatemali.

Ambasador Gwatemali w 
Bonn Antonio Gandara został 
wezwany do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych NRF. 
Dyplomatę przyjął sekretarz 
stanu Georg-Ferdinand Duck- 
witz, który poinformował am­
basadora o oburzeniu jakie w 
NRF wywołała śmierć ambasa 
dora Spretiego.

Po napłynięciu do NRF in­
formacji o zastrzeleniu amba­
sadora zachodnioniemieckiego 
przez partyzantów z FAR, po­
licja w Bonn podjęła wzmożo­
ne środki ostrożności, by chro 
nić gmach ambasady Gwate­
mali i rezydencjo ambasadora 
gwatemalskiego w NRF w 
Bad-Godesbergu. Ustawiono 
również wzmocnione posterun 
ki przed innymi przedstawi­
cielstwami Gwatemali w Ham 
burgu i Hanowerze.

Wiceprzewodniczący FDP 
federalny minister spraw we-

z Gwatemali. Genscher oświad 
czył, iż rząd Gwatemali „na­
ruszył w sposób jak najbar­
dziej brutalny swe zobowiąza­
nia w zakresie ochrony dyplo­
matów zagranicznych”. (PAP)

PLENUM KC 
WIETNAMSKIEGO FRONTU 

PATRIOTYCZNEGO

wnętrznych Hans-Dietrich
Genscher w wywiadzie dla 
DPA domagał się natychmia­
stowego odwołania całego per 
sonelu dyplomatycznego NRF

Kryzys rządowy 
w Norwegii?

Jeżeli ankieta Gallupa, któ­
rej wyniki mają był ogłoszone 
15 kwietnia br. wy każę dalszy
spadek popularności 
skiej partii liberalnej 
stre”, to stronnictwo 
się prawdopodobnie z

norwe- 
„Van- 

wycofa 
obecnej

koalicji mieszczańskiej. Ponie­
waż zaś partie burżuazyjne ma 
ją w sumie tylko 2 mandaty 
przewagi nad socjaldemokrata
mi, następstwem 
ku byłby kryzys 
przejęcie władzy 
ską Partię Pracy

takiego kro- 
rządowy i 

przez Norwe
(DNA).

Powyższą możliwość zasyg­
nalizował w komentarzu poli­
tycznym liberalny dziennik 
„Firda Folkeblad”.

W wyborach parlamentar­
nych przeprowadzonych 7 — 8 
września ub. roku „Venstre” 
straciła 5 z 18 mandatów i 0,8 
proc, ogółu głosów. W rządzie 
Bortena dysponuje 3 fotelami 
ministerialnymi. (PAP)

Polsko-algierski
program kulturalny

W poniedziałek podpisany został 
w Warszawie program wymiany 
kulturalnej i naukowej między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową t 
Algierską Republiką Ludowo-De 
mokratyczną na lata 1970/71.

Program przewiduje szereg po­
stanowień rozszerzających w spo 
sób istotny współprace między 
krajami w dziedzinie nauki i 
szkolnictwa, kultury i sztuki, zdro 
wia, wychowania fizycznego i spor 
tu.

Posiedzenie Komitetu
Wykonawczego RWPG

6 bm. udała się do Moskwy de 
legacja pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Rady Ministrów piotra 
Jaroszewicza, która weźmie udział 
w 46 posiedzeniu Komitetu Wyko 

■riUL^czego RWPG.

Wyrok sądu izraelskiego
Izraelski sąd wojskowy w oka 

powanym egipskim mieście Gaza 
skazał na 25 lat więzienia i 10 lat

ciężkich robót 27-letniego Abd 
El Husseini. Młody Arab oskarżo-
ny został o przynależność do 
lestyńskiego ruchu oporu.

Premier Szwecji
w W. Brytanii

Premier Szwecji Olof Palmę 
puścił Sztokholm udając się

2-dniową oficjalną wizytą 
W. Brytanii.

y»o

Atomowa elektrownia
pod Leningradem

Jak donosi 
Leningradem 
w najbliższej 
nia atomowa 
lowatów. Jak

pa

Z

do

agencja TASS pod 
zostanie, zbudowana 
przyszłości elektrow 
o mocy 1 miliona ki 
oświadczył przewód

niczący Komitetu Wykorzystania 
Energii Atomowej, Andranik Pe- 
trosianc, koszt własny jednej ki- 
lowatogodziny energii produkowa
nej przez elektrownię będzie
nosił

w 
skiej

niecałe 0,4 kopiejki.

Czou En-laj 
w Phenianie

dniu 5 bm. premier
Republiki Ludowej

wy­

Chiń- 
Czou 
Phe-En-laj przybył z wizytą do___  

nianu na zaproszenie przewodni-
czącego rady ministrów Koreń- 
skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej. Na lotnisku powitał go 
premier Kim Ir Sen.

Światowa konferencja
nauczycieli w Berlinie

W Berlinie rozpoczęła się w po 
niedziałek światowa konferencja 
nauczycieli, która omówi temat 
„Szkoła, nauczyciel i związki za­
wodowe nauczycieli w dzisiej­
szych czasach”. W konferencji bio 
rą udział przedstawiciele około 80 
narodowych Związków Zawodo­
wych Nauczycieli oraz organiza­
cji międzynarodowych.

Pod przewodnictwem prezy 
denta DRW Ton Duc Thanga 
odbyło się w Hanoi 19 Plenum 
KC Wietnamskiego Frontu 
Patriotycznego.

Uchwała plenum stwierdza 
m. in., że „naczelnym zada­
niem rewolucji wietnamskiej 
w chwili obecnej jest skoncen 
trowanie wszystkich wysiłków, 
w celu osiągnięcia pełnego 
zwycięstwa nad agresorem 
amerykańskim i doprowadze­
nie do pokojowego zjednocze­
nia kraju”.

KC Wietnamskiego Frontu 
Patriotycznego wyraził zdecy­
dowane poparcie dla sprawied 
liwej walki narodów Kambo­
dży i Laosu przeciwko impe­
rialistom amerykańskim i ich 
sługusom.

W imieniu narodu wietnam­
skiego Plenum przekazało wy-

którego organizatorami są
O „GŁOS WIELKOPOL­

SKI”
& WĘGIERSKI INSTY­

TUT KULTURY
S TOWARZYSTWO 

PRZYJAŹNI POLSKO- 
WĘGIERSKIEJ

Szczegóły i kupon 
konkursowy 

na str. 3

Apel ZMW i ZMS

Prof. dr W. Dega 
doktorem honoris causa

poznańskiej AM
Wczoraj w Sali Wielkiej poz 

nańskiego Pałacu Kultury roz­
poczęło się dwudniowe sympoz 
jum intensywnej terapii, w 
którym uczestniczy 1 000 przed 
stawicieli wszystkich ośrod­
ków akademickich kraju, 
wśród gości zaś obecny jest wi 
ceminister zdrowia i opieki 
społecznej doc. dr. Józef Gren- 
da. >

Pierwszym, uroczystym ak­
centem tego naukowego spot­
kania było nadanie tytułu dok 
tora honoris causa Akademii 
Medycznej prof. dr. Wiktorowi 
Dedze (warto przypomnieć, że 
był on pierwszym lekarzem- 
naukowcem, który postulował 
konieczność utworzenia w szpi 
talach oddziałów reanimacyj­
nych).

O zasługach prof. dr. W. De 
gi i jego osiągnięciach nauko­
wych o światowym znaczeniu 
w dziedzinie ortopedii i rehabi 
litacji mówił jego promotor 
prof. dr Alfons Senger.

Przybyłych uczestników sym 
pozjum oraz gości, reprezentu­
jących władze wojewódzkie i 
miejskie, powitał rektor AM 
prof. dr Witold Michałkiewicz. 
Obrady, o których już infor­
mowaliśmy, toczyć się będą w 
sekcjach oraz podczas 2 konfe­
rencji okręgowego stołu, (wch)

„Leninowski 
subotnik"

W związku z rozpoczętą 
akcją czynów społecznych dla 
uczczenia 100 rocznicy urodzin 
W. Lenina, 25-lecia zwycięstwa 
nad faszyzmem i powrotu Ziem 

Zachodnich i Północnych do 
Macierzy pod hasłem: „Wiosna 
czynów 1970” Zarządy Główne 
ZMW i ZMS wystosowały apel 
do młodzieży, w którym czyta 
my m. in.:

Młodzież polska zrzeszona w 
ZMS, ZMW i innych organiza­
cjach niejednokrotnie dawała 
dowody swego zaangażowania 
i aktywności w sprawach, któ 
rymi żyje cały naród. Tak jest 
również w bieżącym roku — 
roku leninowskim, roku obcho 
dów rocznic ważnych dla każ 
dego Polaka.

Podejmując prace społeczne 
ną rzecz swych miast, wsi, osie 
dli i zakładów pracy przyczy­
niamy się do podniesienia ich 
estetycznego wyglądu. Napra­
wiając sprzęt i wyposażenie 
klubów, świetlic i dziedzińców, 
remontując obiekty kultural­
ne, organizując nowe tereny 
sportowo-rekreacyjne, place 
gier i zabaw — przygotujemy 
lepsze warunki do kulturalne­
go wypoczynku po pracy dla 
całej młodzieży, dla dzieci i 
dorosłych.

Dniem powszechnego czynu 
młodzieży „leninowskim subot 
nikiem” ogłaszamy dzień 12 
kwietnia. (PAP)

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie umiarkowane. Temperatura 
maksymalna od 5 st. na północy 
do 10 st. na południu. Wiatry sła 
be i umiarkowane z kierunków! 
południowych. (PAP)



Zwycięzcy 
XI Olimpiady Wiedzy
Eliminacje wojewódzkie XI 

Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym rozpo­
częły się w sobotę, 4 bm. w Pa 
łacu Kultury w Poznaniu. 
Uroczystego otwarcia elimina­
cji dokonała przewodnicząca 
Wojewódzkiej Komisji Olimpia 
dy, kurator Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego, A. Tyczyńska. 
Finał zapoczątkowało wojewó­
dzkie seminarium kół mło­
dych racjonalizatorów na te­
mat „Marksizm-leninizm ideo­
logią socjalizmu”. Wykład inau 
guracyjny na temat poglądów 
Lenina na rolę młodzieży i or­
ganizacji młodzieżowych wy­
głosił doc. dr Heliodor Muszyń 
ski. Referatom młodych racjo­
nalistów przysłuchiwali się 
m. in. przedstawiciele konsula 
tu ZSRR w Poznaniu — kon 
sul W. Odinokow i sekretarz 
— F. Loginow. Po południu te­
go dnia odbyły się eliminacje 
pisemne.

W drugim dniu finału woje­
wódzkiego, 5 bm., odbyły się 
decydujące eliminacje ustne. 
Jury Olimpiady pod przewod­
nictwem doc. dr. H. Muszyń­
skiego I miejsce w pionie szkół 
ogólnokształcących przyznało 
III Liceum Ogólnokształcące­
mu z Poznania, a w pionie 
szkół zawodowych — drużynie 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej nr 1 z Gniezna, Zespoły 
te będą broniły barw Wielko­
polski na eliminacjach central 
nych Olimpiady, które odbędą 
się w Gdańsku 26 bm. (mb)

Sprzeczne opinie w NRF 
na temat polityki Brandta

Polityka prowadzona przez rząd Brandta, zwłaszcza jeśli 
chodzi o stosunki z NRD i pozostałymi krajami socjalistycz 
nymi, jest nadal przedmiotem kontrowersji w Niemczech 
zachodnich. Czołowi politycy zarówno partii koalicji rządo­
wej, jak i opozycji CDU/CSU, w licznych wywiadach 
i oświadczeniach przedstawili jeszcze raz swoje sprzeczne 
stanowiska na ten temat.
W wywiadzie dla radia za- 

chodnioniemieckiego polityk 
CSU Stuecklen wyraził po­
gląd, że podczas zaplanowane­
go na 21 maja br. spotkania z 
premierem Stophem w Kassel 
Brandt powinien przedstawić 
konkretne punkty, według któ 
rych mają przebiegać rozmo­
wy. Według Stuecklena, peł­
ne uznanie NRD zgodne z nor 
mami prawa międzynarodowe­
go nie może być w ogóle bra­
ne pod uwagę.

Zdaniem Kiesingera, granica 
wszelkich ustępstw w jakich­
kolwiek rozmowach z krajami 
socjalistycznymi powinna prze­
biegać tam, gdzie w grę wcho 
dziłoby to, co przewodniczący 
CDU nazywa „prawem do sa- 
mookreślenia” oraz tam gdzie 
chodziłoby o konieczność wy­
rzeczenia się przez NRF prawa

Tragedia w Uppsali
W szwedzkim mieście uniwersy 

teckim Uppsala 26-letni student 
otworzył nagle ogień z wojskowe 
go pistoletu maszynowego do gru 
py kolegów, wychodzących właś­
nie z położonej w centrum ka­
wiarni. Sześciu młodych ludzi zo 
stało rannych w tym dwóch cięż 
ko.

Szaleńca znaleziono w godzinę 
później, leżącego w zaspie śnież­
nej w stanie całkowitej apatii. 
Jak podała policja, wszedł on w 
posiadanie broni poprzez ochotni 
czą organizację paramilitarną, do 
której należał. (PAP)
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ooracowal Maciej Stobrowskł.
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Na usługach przemysłu

Nowy modo! organizacyjny 
zaplecza naukowo-badawczego

Ponad 20 proc, osób z wyższym wykształceniem zatrudnio­
nych jest w zapleczu naukowo-badawczym. Tak więc prawie 
co 5 absolwent szkoły wyższej jest pracownikiem nauko­
wym. Jednakże sztywny podział krajowego potencjału nau­
kowego między trzy piony: szkoły wyższe, PAN i instytuty 
resortowe — przyczynił się do nierównomiernego rozwoju za­
plecza naukowo-badawczego i niewłaściwego wykorzystania 
istniejących możliwości.

Z ok. 90 tyś. pracowników 
naukowych aż 1/3 zatrudniona 
jest w szkołach wyższych. 
Dysproporcje te są jeszcze bar 
dziej jaskrawe w rozmieszcze­
niu samodzielnych pracowni­
ków naukowych — ok. 67 proc, 
tych pracowników zatrudnio­
nych jest w szkołach wyż­
szych, a zaledwie 27 proc, w 
zapleczu naukowo-badawczym 
resortów gospodarczych i ok. 6 
proc, w innych placówkach. W 
ZSRR czy USA proporcje w 
rozmieszczeniu pracowników 
naukowych układają się od­
wrotnie niż w naszym kraju.

Tę nie najlepszą sytuację po 
garszały w ostatnich latach od 
wrotnie proporcjonalne do li­
czebności pracowników wydat 
ki na działalność badawczą. 
Np. placówki naukowo-badaw 
cze resortów oraz tzw. zaple­
cze gospodarcze zatrudniające 
ok. 3,5 tys. doktorów, docen­
tów i profesorów otrzymywały 

do wyłącznej reprezentacji Nie 
mieć.

Występujący w audycji nada 
nej w niedzielę w drugim pro­
gramie telewizji NRF, Kiesin- 
ger oświadczył, że w tej czy 
innej konkretnej kwestii roz­
mowy z NRD mogą doprowa­
dzić do „pewnych form współ­
życia”, ale w sprawach zasadni 
czych nie widzi on możliwości 
zbliżenia.

Przewodniczący frakcji SPD w 
Bundestagu Wehner oświadczył 
w niedzielę na zjeździe okręgo­
wym tej partii w Norymberdze, 
że historyczną zasługą SPD było­
by, gdyby zdołała doprowadzić do 
zawarcia w pełni obowiązującego 
traktatu między obu państwami 
niemieckimi. Nie oznacza to, że 
Wehner wypowiedział się za uzna 
niem NRD de iure, ze względu na 
wieloznaczność pojęcia „traktat w 
pełni obowiązujący”. Wehner do­
dał, że jego zdaniem trudność nie 
leży tu w kwestii uznania, czy 
nieuznania NRD, ale raczej w 
ostrych sprzecznościach dzielą­
cych socjaldemokratów i SED.

Z ostrą krytyką stanowiska 
CDU/CSU wobec polityki rzą­
du Brandta wystąpił szef urzę­
du kanclerskiego Horst Ehmke, 
w wywiadzie dla radia 
Suedwestfunk. Zarzucił on po­
litykom CDU, że celowo 
zaostrzają spory wokół tej po­
lityki dla rozgrywek wewnątrz 
partyjnych. Ehmke dodał, że 
również w CDU są ludzie rze­
czowo ustosunkowujący się 
do wysiłków Brandta. Jedno­
cześnie wyraził nadzieję, że po 
lityka Brandta zdobędzie w 
Bundestagu szerszą większość.

PAP 

„Koziołki" płacq
7, 10, 23, 26, 46, (20)

W 673 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 5 kwietnia 
1970 r. wpłynęło 354.087 zakładów 
wartości 1.062.261 zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 584.243. zł. Nie 
stwierdzono wygranych I i II stop 
nia. Fundusz na wygrane I stop 
nia w następnych grach wynosi 
490.847 zł.

Stwierdzono 45 „czwórek” po 
zł. 3.540. 46 „trójek premiowa­
nych” po zł. 158, 1.948 „trójek” po 
zł. 58. 1.298 „trójek premiowa­
nych”' po zł. 25, 25.893 „dwójek” 
po zł. 5.

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 3130 ustalono: 8 premii po 
2.500 zł, 7 premii po 500 zł.

Losowanie 674 gry odbędzie się 
w dniu 12 kwietnia 1970 r. w Pi­
le na Placu Staszica o godzinie 
13-tej.

23014g

Toto-Lotek
4, 6, 7, 14, 15, 22, (29)

na badania przeszło 75 proc, 
ogólnych wydatków na działał 
ność badawczą; a pozostałą 
część otrzymywały szkoły wyż 
sze i placówki PAN, zatrudnia 
jące prawie 16 tys. doktorów, 
docentów i profesorów.

Liczebność naszego zaplecza nau 
kowo-badawczego określana jest 
jako średnia. Jednak sponad 100 
gałęzi przemysłu nie ma ani jed­
nej, która skupiałaby ponad 2 
proc, ogółu kadry naukowo-badaw 
czej. Szkoły wyższe również od­
czuwają deficyt kadr naukowych 
i z tego też względu nie można li 
czyć na uzupełnienie braków przez 
przesunięcie choćby części pracow 
ników uczelni do placówek prze­
mysłu. W tej sytuacji jedynym 
możliwym rozwiązaniem tego pro­
blemu jest ścisła więź szkolnictwa 
wyższego z przemysłem. Działal­
ność naukowa uczelni, w tyra głów 
nie technicznych, przestawia się 
na nowe tory.

Pracownicy szkół wyższych wy­
konują wiele prac naukowo-ba­
dawczych dla potrzeb przemysłu. 
Dotychczas jednak słabe organiza 
cyjnie katedry uczelni, posiadają 
ce w dodatku nieliczny sprzęt nau 
kowy, mogły podejmować tylko 
małe problemy. Sztywny podział 
organizacyjny wewnątrz uczelni i 
izolacja poszczególnych szkół wyż 
szych doprowadziły do nadmierne 
go rozproszenia pracowników nau­
kowych i aparatury badawczej. 
Celem realizowanej reorganizacji 
struktury uczelni jest stworzenie 
silnych placówek naukowych — in 
stytutów uczelnianych, między­
uczelnianych czy międzyresorto­
wych, posiadających wystarczają­
cą ilość aparatury badawczej.

Równolegle z przeprowadza­
ną reorganizacją struktury 
uczelni technicznych powoły­
wane są instytuty międzyresor 
towe, których jest już 6. Insty 
tuty te, podlegając resortowi 
szkolnictwa wyższego i poszczę 
gólnym resortom gospodar­
czym, rozwiązują najbardziej 
pilne dla dalszego rozwoju 
przemysłu zagadnienia.

Decyzją która w znacznej 
mierze przyczyni się do silniej 
szego związania nauki z gos­
podarką i ułatwi wzajemne 
świadczenie sobie usług, jest 
zarządzenie Ministra Finansów

Pierwszy w kraju

Dziewczęcy OHP
Wojewódzka organizacja 

ZMW w Koszalinie, wycho­
dząc naprzeciw przedzjazdo- 
wym postulatom członkiń wiej 
skich kół ZMW, przystąpiła do 
zorganizowania pierwszego w 
kraju eksperymentalnego dziew 
częcego OHP. Hufiec ma cha 
rakter stacjonarny a praca i 
nauka w nim trwać będzie 
dwa lata. Do hufca przyjmo­
wane są dziewczęta, które ukoń 
czyły 18 lat i nie posiadają 
żadnych kwalifikacji do pracy 
w rolnictwie. (PAP) 

Nie tylko czardasz i tokaj
Wielu ludziom, pamiętających zwłaszcza okres między­

wojenny, Węgry kojarzą się przede wszystkim z czarda­
szem, polowaniem na puszcie i tokajem. Obecnie jest to 
historia, mimo że Węgry nadal pieczołowicie pielęgnują 
stare tradycje. Węgierska Republika Ludowa jest obecnie 
przede wszystkim państwem reprezentującym wysoki po­
ziom życia gospodarczego i kulturalnego.

Do osiągnięć węgierskich w przemyśle, handlu j rol­
nictwie (którego produkcja w latach 60-tych wzrastała 
przeciętnie o 5—6 procent rocznie) przyczynia się w du­
żym stopniu głęboka reforma planowania i zarządzania, 
zapoczątkowana w roku 1968.

Podstawą obecnych osiągnięć jest wysoko rozwinięty 
przemysł, którego produkcja wzrosła w minionym dwu­
dziestoleciu 5-krotnie. Przyczynił się do tego m. in. fakt, 
że w minionym ćwierćwieczu (4 bm. minęło 25 lat od 
całkowitego wyzwmlenia Węgier) zbudowano kilka ruiwych 
ośrodków przemysłowych, jak Ajka (przemysł aluminio­
wy), Tiszaszei /any (przemysł chemiczny) czy Dunaujvaros 
(metalurgia).

Cechą specyficzną Węgier jest to, że ponad 40 procent 
dochodu narodowego wytwarza się w ścisłym powiązaniu 
z handlem zagranicznym, w którym czołową rolę odgry­
wają kraje socjalistyczne (np. wymiana towarowa z Pol­
ską przekroczy w br. wartość 200 min rubli).

Nowoczesna gospodarka węgierska potrzebuje coraz 
więcej kwalifikowanych kadr. Kształcą je na Węgrzech 
szkoły wszystkich szczebli. Do szkół średnich uczęszcza 
obecnie ponad 336 000 uczniów, a w szkołach wyższych 
uczy się 79 000 studentów. Jest to w kraju liczącym ogó­
łem 10.3 min mieszkańców, bardzo duży odsetek. (—)

z lutego br. znoszące tzw. limi 
ty przerobowe gospodarstw po 
mocniczych szkół wyższych. Za 
rządzenie to pozwala więc pra 
cownikom uczelni wykonywać 
dużo obszerniejsze i w więk­
szej ilości zlecenia przemysłu, 
bez względu na to, jaka jest 
górna wartość danego zlecenia, 
a więc — bez względu na to, 
ile złotówek uczelnia może so­
bie tym sposobem wygospoda­
rować. (PAP)

O pokój na całym świecie

Oświadczenie Towarzystwa Społeczno 
■ Kulturalnego Żydów w Polsce

W Warszawie odbyło się plenum Zarządu Głównego To­
warzystwa Społeczno-Kulturalnego Żydów w Polsce, na któ­
rym przyjęto oświadczenie z okazji trwającego w kwietniu 
miesiąca pamięci narodowej.
Oświadczenie głosi na wstę­

pie: „W miesiącu tym, my Ży­
dzi polscy wraz z całym naro­
dem polskim czcimy pamięć 
wszystkich tych, którzy zginę­
li w walce o wolność kraju, 
którzy padli ofiarą hitlerow­
skiego ludobójstwa”.

Następnie w oświadczeniu 
czytamy m. in.: „— Z czcią i 
wdzięcznością wspominać bę­
dziemy tych wszystkich bez­
imiennych bohaterów — tysią­
ce Polaków, którzy z naraże­
niem własnego życia w róż­
nych formach nieśli pomoc 
prześladowanym przez faszyzm 
współbraciom — Żydom.

Pomni straszliwej tragedii 
lat okupacji, wierni testamen­
towi bojowników warszawskie

25-lecie działalności 
poznańskiego teatru lalek

17 kwietnia 1945 roku Po­
znański Teatr Marionetek dał 
pierwszą w swych dziejach 
premierę. Spadkobierca trady­
cji tej sceny — Teatr Aktora 
i Lalki „Marcinek” uczci ju­
bileusz 25-lecia działalności 
tej sceny premierą niegranej 
dotąd w teatrach zawodowych 
sztuki Cypriana Norwida 
„Wanda” oraz przeglądem naj 
ciekawszych inscenizacji ostat 
niego dziesięciolecia. W dniach 
jubileuszowych zasłużonego 
dla kultury wielkopolskiej te­
atru odbędzie się też konferen 
cja specjalistów teatru lalko­
wego, w ramach której 
(15 i 16 bm.) referaty wy­
głoszą red. red. R. Szydłowski, 
K. Kostyrko i H. Jurkowski 
oraz znany badacz scenografii 
teatralnej Z. Strzelecki. Po­
znański teatr lalkowy dał w 
minionym 25-leciu ponad 130 
premier i 9 000 spektakli dla 
blisko 1,5 min widzów. Cieszy 
się on opinią jednej z najcie­
kawszych scen adresujących 
swą działalność głównie dla 
widowni dziecięcej. Zdobył 
wiele nagród na ogólnopol­
skich i zagranicznych festiwa­
lach teatralnych, (ob)

Święto białej służby

Odznaczenia i nagrody 
dla najbardziej zasłużonych

Wczoraj, z okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia, odby­
ły się w Poznaniu uroczyste spotkania zasłużonych pracowni­
ków białej służby z przedstawicielami władz Wielkopolski.

W godzinach porannych w 
gmachu Prezydium WRN przyj 
mował aktyw wielkopolskiej 
służby zdrowia zastępca prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— W. Stefanowski, który zło­
żył wszystkim, stojącym na 
straży naszego zdrowia, serdecz 
ne podziękowanie za ich trud. 
W uznaniu zasług Krzyżem Ka 
walerskim Orderu Odrodzenia 
Polski odznaczono Florentynę 

go getta — walczyć o świat 
bez gett, przeciwko dyskrymi­
nacji rasowej i poniżaniu ja­
kiegokolwiek narodu — w peł­
ni wyrażamy swe poparcie 
dla tych inicjatyw naszego rzą 
du i innych państw socjalistycz 
nych, które zmierzały i zmie­
rzają do zapewnienia pokoju 
w Europie i na całym święcie, 
do ustanowienia stosunków 
przyjaźni i braterstwa między 
narodami.

Towarzystwo nasze zacho­
wało, mimo zaszłych w środo 
wisku żydowskim zmian, ży­
wotność, bez względu na to 
czy tego chcą czy nie nasi 
pseudo-przyjaciele, „obrońcy” 
i inne ugrupowania reakcyjne 
szkalujące Polskę, a w tym i 
naszą organizację.

W swej wieloletniej działal­
ności organizacja, której jesteś 
my reprezentantami, zawsze 
występowała przeciwko wszel­
kiemu nacjonalizmowi, a prze­
de wszystkim przeciwko nacjo­
nalizmowi żydowskiemu, które 
go najskrajniejszą formą był 
i pozostał syjonizm.

Wydarzenia ostatniego okre­
su, codzienne wieści napływają 
ce z Bliskiego Wschodu, a 
świadczące o eskalacji działań 
wojennych, nasilanie przez 
Izrael bombardowań obiektów 
cywilnych, terror stosowany 
na terenach okupowanych — 
budzą głęboki niepokój, przeko 
nują raz jeszcze, że istnieje 
przepaść między złowieszczymi 
dążeniami syjonistów, a rzeczy 
wistymi interesami ludu izrael 
skiego. Zaborcza, awanturni­
cza polityka kół rządzących 
Izraela, korzystających z po­
parcia imperializmu amerykań 
skiego, niesie narodom Bliskie 
go Wschodu — Żydom i Ara­
bom — jedynie nowe nieszczęś 
cia, nowe ofiary.

W interesie pokoju na Blis­
kim Wschodzie, pokoju na świe 
cie, a przede wszystkim w inte 
ręsie mas pracujących Izraela 
leży, by państwo to zaniechało 
agresywnej polityki, opuściło 
zagarnięte ziemie arabskie — 
by sam konflikt zlikwidowany 
został na bazie pełnego respek­
towania rezolucji Rady Bezpie 
czeństwa z 22 listopada 19§7 
roku.

W pełni solidaryzujemy się 
z tymi inicjatywami Polski i 
Związku Radzieckiego, które 
idą w kierunku ustanowienia 
w rejonie Bliskiego Wschodu 
pokoju d/a wszystkich zamiesz 
kujących go narodów i znajdu 
jących się tam państw.

W kwietniowe dni — dni pa 
mięci narodowej wyrażamy 
swą zdecydowaną wolę walki 
o pokój na całym świecie, o 
to. by między wszystkimi na 
rodami zapanowały stosunki 
braterstwa i przyjaźni”. (PAP)

Wypadek kolejowy
W poniedziałek, na szlaku kole 

jowym Godów — Moszczenica w 
Rybnickim Okręgu Węglowym po 
ciąg osobowy, jadący z Jastrzębia 
do Wodzisławia Śląskiego zderzył 
się z pociągiem towarowym znaj 
dującym się na tym samym to- 
rze.

W wyniku zderzenia dwa wago 
ny pociągu osobowego uległy wy 
kolejeniu. W wypadku poniósł 
śmierć na miejscu Jan Pietras. 
Ośmiu rannych pasażerów odwie 
ziono do szpitala. (PAP)

Łuboińską — pielęgniarkę z 
Państwowej Szkoły Medycznej 
Pielęgniarek w Poznaniu oraz 
Reginę Nowak — pielęgniarkę 
z Wojewódzkiego Ośrodka 
Matki i Dziecka. Prócz tego 
wręczono 1 złoty, 4 srebrne i 2 
brązowe Krzyże Zasługi oraz 
5 odznak honorowych za Zasłu 
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego.

Dzisiaj w Wydziale Zdrowia 
Prezydium WRN na okolicznoś 
ciowym spotkaniu pięciu zasłu 
żonych pracowników otrzyma 
odznaki Za Wzorow’ą Pracę w 
Służbie Zdrowia. Podobne 
spotkania, połączone z rozda^ 
niem nagród, odbywać się bę 
dą w ciągu bieżącego tygodnia 
we wszystkich powiatach.

*

Aktyw związkowy spotkał 
się wczoraj w sali Zespołu Wo 
jewódzkich Przychodni Spec ja 
listycznych na akademii, zorga 
nizowanej przez Zarząd Okrę­
gu Związku Zawodowego Pra­
cowników Służby Zdrowia. 
Uczestników spotkania wraz z 
gośćmi, reprezentującymi wła­
dze partyjne, wojewódzkie i 
miejskie, powitał przewodni­
czący Zarządu dr T. Wiśniew­
ski. Kilkudziesięciu działaczy 
związkowych Wielkopolski 
otrzymało odznaczenia i nagro 
dy. Wręczono 1 Złoty Krzyż 
Zasługi oraz 7 złotych i 25 
srebrnych honorowych odznak 
związkowych, kilka honoro­
wych odznak PCK oraz liczne 
dyplomy uznania i nagrody 
rzeczowe, (wch)

Próba porwania 
dyplomaty USA
W sobotę wieczorem konsul a- 

merykański w Porto Alegre 
(Brazylia) Curtis C. Cutter został 
ranny w czasie próby porwania 
go przez 4 mężczyzn.

Amerykański konsul, który w 
chwili próby porwania znajdował 
się w samochodzie, umknął pory 
waczom. dodając gazu i przewra 
cając jednego z napastników. Kon 
sul został niegroźnie ranny w wy 
niku strzałów oddanych przez po 
rywaczy w kierunku odjeżdżają­
cego samochodu. (PAP)

Agresywne plany 
Waszyngtonu

Poniedziałkowa „Prawda” 
pisze, że próba Stanów Zjedno 
czonych wskrzeszenia bloku 
SEATO zmierza do rozszerze­
nia frontu agresji amerykań­
skiej przeciwko narodom Pół­
wyspu Indochińskiego.

Zadania, jakie Waszyngton 
stawia przed SEATO, nie ogra 
niczają się do aktywnego udzia 
łu tego bloku w rozszerzaniu 
wojny w Indochinach. Wa­
szyngton czyni starania, aby 
wciągnąć do SEATO Laos, 
Kambodżę, Malajzję i Indo­
nezję. Stany Zjednoczone chcą 
bowiem przekształcić te kraje 
w bazę dywersyjnej działal­
ności przeciwko DRW i rucho­
wi narodowo-wyzwoleńczemu 
w Południowym Wietnamie i 
wziąć „odwet” za fiasko awan 
tury amerykańskiej w Wiet­
namie.

Zgodnie z guamską doktry­
ną prezydenta Nixona — kon­
tynuuje „Prawda” — polityka 
amerykańska w Indochinach 
zmierza do „skłócenia Azja­
tów z Azjatami”.

„Prawda” zaznacza, że agre­
sywne plany rozszerzenia 
SEATO na inne kraje Azji po 
łudniowo-wschodniej stanowią 
brutalne pogwałcenie porozu­
mień genewskich z 1962 roku 
w sprawie Indochin, pod któ 
rymi wśród innych podpisów 
znajduje się również podpis 
przedstawicieli Stanów Zjedno 
czonych.

Plany „azjatyzacji” SEATO 
— konkluduje „Prawda” nie 
przyniosą Waszyngtonowi wię­
cej sukcesów niż osławiona 
„wietnamizacja” amerykań­
skiej awantury w Wietnamie.
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Po sensacyjnym odkryciu w Pile

noweIowodyIiilerowskich
ZBRODNI W DACHAU

CZY ZNASZ WĘGRY?
Wielki konkurs z cennymi nagrodami

Jak już informowaliśmy, 
w Polsce dokonano sen 
sacyjnego odkrycia: od­

naleziono znaczną liczbę doku 
mentów dotyczących hitlerow 
skiego obozu koncentracyjne­
go w Dachau. Odkrycie to ma 
doniosłe znaczenie dla głęb­
szego poznania prawdy o sy­
stemie hitlerowskim i dalsze­
go ścigania działających w je 
go ramach zbrodniarzy.

Waga tego odkrycia wiąże 
się m. in. z faktem, że Da­
chau — położone niedaleko 
Monachium — było pierw­
szym obozem koncentracyj­
nym w III Rzeszy. Był to tzw. 
Musterlager — obóz wzorco­
wy, w którym szkolono SS- 
manów i funkcyjnych różnych 
szczebli* Przeszkolenie w Da­
chau przechodzili m. in. póź­
niejszy komendant Oświęci­
mia — Hoess i późniejszy ko 
mendant Mauthausen-Żierreis. 
W Dachau więziono ludzi z ca 
łej Europy, wśród nich wielu 
Polaków — komunistów, człon 
ków ruchu oporu, księży.

Jak doszło do odkrycia? O 
istnieniu dokumentów dowie­
dział się przypadkowo — w 
listopadzie ub. r. sekretarz Od 
działu Miejskiego ZBoWiD w 
Pile — mjr Antoni Jurkie­
wicz- Dokumenty te jesienią 
1945 r. zostały przywiezione 
do Piły, przez byłego powstań 
ca wielkopolskiego, długolet­
niego więźnia obozu koncen­
tracyjnego w Dachau — Józe­
fa Batorego. Po jego śmierci 
przechowywane one były przez 
jego żonę — Zofię. O istnie­
niu dokumentów mjr Antoni 
Jurkiewicz poinformował miej

scowego prokuratora. 13 listo­
pada ub. r. Prokuratura Gene 
ralna zabezpieczyła cenne ma 
teriały i przystąpiła do ich 
wstępnego przejrzenia i pose­
gregowania-

4 bm. zastępca Prokuratora 
Generalnego PRL Henryk Cie 
śluk przekazał dokumenty — 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce, na ręce jej dyrektora Cze 
sława Pilichowskiego.

Sprawozdawca PAP red. M. 
Kamieniecki pisze:

Na zestawionych stola -JS w sali 
konferencyjnej Prokurat Gene 
ralnej wyłożone zostały cenne i 
wzruszające dokumenty. Są tu ory 
ginalne kartoteki i księgi więź­
niów obozu hitlerowskiego w Da 
chau — i to niemal kompletne. 
Jak wiadomo, przez obóz w Da­
chau przeszło około 160 tys. więź­
niów. Odnalezione kartoteki i 
księgi obejmują łącznie 136.171 
nazwisk. Odnalezionych zostało 
również 6 skrzyń zawierających 
opracowaną już po wyzwoleniu 
obozu kartotekę z nazwiskami 
więźniów.

Jest również 17 paczek zawiera­
jących oryginalne wypełnione przez 
więźniów kwestionariusze, 4 to­
my ksiąg więźniów — Polaków i 
Żydów zmarłych w Dachau, 2 sko 
roszyty z dokumentami dotyczą­
cymi obozu.

Ze wzruszeniem oglądamy od­
nalezione depozyty obozowe 13 
więźniów Dachau. Widnieją na 
nich następujące nazwiska: Ste­
fan Muzyk, inż. Jan Niebojewski, 
Józef Lewandowski, Roland Sta­
siak, Eugeniusz Lipski, Stanisław 
Zełga, Józef Kowalski, Michał Ma­
dej, Walenty Góral, Jan Dembec- 
ki, Artur Styczyński, Stefan Wen 
ska, Bolesław Gajda.

W depozytach — m. in. legity­
macje, książeczki ubezpieczeniu-

Zamiast lasu rusztowań 
— jeżdżący balkon

Wykonywanie wykończeniowych prac elewacyjnych na 
wielopiętrowych budynkach, ze ścianami najeżonymi bal­
konami, sprawia budowlanym nie lada kłopoty. Ustawio­
ne rusztowania przeszkadzają w pracy, a o wypadek też 
nietrudno. Jeszcze gorzej ta sprawa przedstawia się przy 
prowadzeniu prac remontowych lub z okazji malowania 
budynku. Trzeba wtedy ponownie ustawiać kłopotliwe 
rusztowanie, co jest bardzo pracochłonne, ponadto — 
ogranicza ruch pieszy, a niejednokrotnie również i ko­
łowy.

Możemy o tym mówić już w czasie przeszłym, bo oto 
inż. Wilhelm Lagus z Bytomskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Elewacyjnych opracował nowy system „obsługiwania” 
ścian wielopiętrowych budynków. Oryginalność tego 
sprawdzonego już usprawnienia, polega na tym, że na 
dach danego budynku wwozi się windą osobową (dźwi­
giem) lub wnosi pod pachą odpowiednie segmenty wy­
sięgników i kotw. Zestaw ten montuje się na dachu — 
i jeśli brak jest dostatecznie wytrzymałych punktów opo­
rowych, spina się odpowiednimi ściągami linowymi prze­
ciwległe sobie szczytowe ściany budynku. Na wyprowa­
dzonych poza boczną ścianą wysięgnikach, wiesza się na 
linach ruchomy taras z barierką (przypominający balkon), 
na którym przebywają robotnicy wykonujący prace re­
montowe lub malarskie. Najcięższy element rozbieralnego, 
dachowego zestawu wysięgników i kotw ma ciężar za­
ledwie 69 kg.

Niestety, stosowanie tego atrakcyjnego, ekonomicznie 
uzasadnionego systemu jak dotychczas nie jest rozpo­
wszechniona, czego dowodem może być fakt, że podajemy 
tę informację jako nowość. (API)

we, indeksy wyższych uczelni i in 
ne dokumenty osobiste, wiele fo­
tografii — pojedyńczych i w gro­
nie rodziny lub przyjaciół, z okre 
su, zanim więźniowie ci zostali 
zesłani do Dachau.

Wszystkie te dokumenty ma 
ją ogromną wartość. Na ich 
podstawie można w odniesie­
niu do wielu osób ustalić cza­
sokres ich przebywania w obo 
zie w Dachau oraz ich losy. 
Z całą pewnością zostaną one 
wykorzystane dla dalszego ści 
gania zbrodniarzy hitlerow­
skich oraz bardziej dokładne­
go ustalenia prawdy historycz 
nej o obozie koncentracyjnym 
w Dachau.

Dzięki tym dokumentom u- 
zyskać będą mogły bliższych in 
formacji rodziny byłych więź­
niów Dachau, które nierzadko 
do tej pory nie znają losów 
swych bliskich*

Przejmując dokumenty Cze­
sław Pilichowski dziękuje Pro­
kuraturze Generalnej PRL za 
ich zabezpieczenie. Korzysta­
jąc z okazji — jeszcze raz ape­
luje w imieniu Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce do całego 
społeczeństwa o dalsze poszu­
kiwania akt, o przysyłanie 
wszelkich materiałów okupacyj 
nych, aby dokumenty te mog­
ły służyć poznaniu prawdy o 
hitlerowskim ludobójstwie, o 
martyrologii i walce naszego 
narodu.

H. Cieśluk i Cz. Pilichowski 
serdecznie dziękuje obecnemu 
na sali mjr. Antoniemu Jurkie 
wieżowi.

W wypowiedzi udzielonej 
sprawozdawcy PAP, dyr. Cz. 
Pilichowski stwierdza, że wrę­
czenie Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce dokumentów dotyczą­
cych obozu koncentracyjnego 
w Dachau uważać należy za 
akt symboliczny o doniosłym 
znaczeniu.

Na pewno dziś wiemy znacznie 
więcej o hitlerowskiej polityce 
eksterminacji narodu polskiego i 
o zbrodniach faszystowskich ludo 
bójców popełnionych na narodach 
europejskich. W dużej mierze zaw 
dzięczamy to systematycznie pro­
wadzonym badaniom, wynikom ty 
slęcy dochodzeń i śledztw, które po 
mogły dotrzeć do prawdy o wielu 
zbrodniach hitlerowskich. Trzeba 
jednak podkreślić, że nasz doro­
bek zawdzięczamy w ogromnej 
mierze pomocy całego społeczeń­
stwa, pomocy i współpracy wie­
lu instytucji państwowych, proku 
ratur, pracowników sądownictwa, 
milicji obywatelskiej, archiwów, a 
także organizacji społecznych ta­
kich jak ZBoWiD, Rada Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa, 
Polski Czerwony Krzyż, Harcer­
stwo.

Dachau był obozem koncentra­
cyjnym najwcześniej utworzo­
nym w III Rzeszy hitlerowskiej. 
Tu faszyści popełnili pierwsze 
zbrodnie przeciwko ludzkości, tu 
także kształcili przyszłych opraw 
ców narodu polskiego. Dlatego tak 
duże znaczenie mają dokumenty, 
które obecnie przejęliśmy. Będą 
one stanowiły ważne uzupełnie­
nie całej dokumentacji obozów 
hitlerowskich i przyczjmią się w 
znacznej mierze do głębszego poz 
nania prawdy o zbrodniczej III 
Rzeszy... (PAP)

Dawne są tradycje przyjaźni polsko-węgierskiej. Mieliśmy wspólnych władców: Lud­
wika Węgierskiego w wieku XIV, Władysława w wieku XV; złotym okresem stoi 
sunków polsko-węgierskich nazwano czasy panowania w Polsce króla Stefana Ba­

torego — księcia Siedmiogrodu. Niezatarte karty polsko-węgierskiego braterstwa broni 
zapisał bohater narodowy Polaków i Węgrów gen. Józef Bem — naczelny wódz armii 
węgierskiej w okresie Wiosny Ludów. Liczni Węgrzy brali z kolei udział w polskim Po­
wstaniu Styczniowym roku 1863. 55 lat później Polacy uczestniczyli w tworzeniu i bo­
haterskiej obronie Węgierskiej Republiki Rad. W tragicznych latach ostatniej wojny 
dziesiątki tysięcy polskich uchodźców znalazły schronienie na gościnnej ziemi węgieri 
skiej, gdzie też razem z Węgrami uczestniczyli w antyfaszystowskim ruchu oporu.

Te piękne tradycje przyjaźni polsko-węgierskiej nabrały nowych głębokich i wszech­
stronnych treści w ostatnim ćwierćwieczu, w którym oba nasze narody weszły na drogę 
budowy socjalizmu.

Umacnianiu braterstwa naszych narodów służy wzajemne poznawanie nie tylko na­
szych dziejów, lecz także współczesności. Taki też jest cel naszego konkursu, zbiegają­
cego się z obchodzoną właśnie w Poznaniu dni kultury węgierskiej. Organizatorami na­
szego konkursu pt. „CZY ZNASZ WĘGRY?” są: redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, Wę­
gierski Instytut Kultury w Warszawie i Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
w Poznaniu.

Nasz konkurs jest nietrudny. Wystarczy podkreślić prawidłową odpowiedź na każde 
z ośmiu poniższych pytań (pod pytaniami znajdują się po trzy odpowiedzi, z których 
tylko jedna jest właściwa), wypełnić kupon konkursowy, wyciąć całość i przesłać w ko­
percie (do jednej koperty prosimy wkładać po jednym rozwiązaniu) pod adresem: 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” — Poznań, Grunwaldzka 19; na kopercie prosimy napisać: 
konkurs „CZY ZNASZ WĘGRY”.

Rozwiązania należy wysłać najpóźniej 17 kwietnia 1970 r. (decyduje data stempla poczi 
towego).

Nagrody zostaną rozlosowane wśród uczestników konkursu, którzy odpowiedzą prawid­
łowo na wszystkie pytania.

Nagrodami, ufundowanymi przez Węgierski Instytut Kultury i redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego”, są:

1. turystyczne radio tranzystorowe „Mini-super”
2. ozdobny bukłak do wina
3. torebka damska
4. kociołek do gotowania zup
5. serwis kawowy „Głosu” dla 6 osób
6. komplet 6 filiżanek ze spodkami
7. ozdobny dzbanek do wina
8 i 9. wazony szklane

10. miniaturowy komplet do gry w szachy i domino
11 i 12. płyty długogrające z węgierskimi melodiami ludowymi
13. album „Węgry”
14. świeca ozdobna.

A oto pytania naszego konkursu:

1. Węgierskie święto narodowe 4 kwietnia 
przypada w rocznicę wydarzenia o historycz­
nej doniosłości. W tym roku minęło 25 lat 
od tego dnia. Co wydarzyło się 4 kwietnia 
roku 1945?

a) utworzony został w wyzwolonym Debreczy- 
nie Tymczasowy Rząd Narodowy

b) Węgry zostały całkowicie wyzwolone przez 
Armię Radziecką

c) proklamowano Republikę Węgierską

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Mechani­
ki Precyzyjnej w Poznaniu otrzymuje imię 
wielkiego rewolucjonisty węgierskiego — Beli 
Kuna. Kim był len bohater?

a) przywódcą ruchu węgierskiego jakobinów
b) przywódcą ruchu wolnościowego w okre­

sie Wiosny Ludów
c) przywódcą Węgierskiej Republiki Rad
3. Z każdym rokiem zacieśnia się polsko- 

węgierska współpraca gospodarcza, co znaj­
duje wyraz m. in. w stałym wzroście wzajem­
nej wymiany towarowej. Jaką wartość osiąg­
nie w roku 1970 wymiana towarowa między 
naszymi krajami?

a) przekroczy 200 min rubli
b) około 215 min rubli
c) blisko 225 min rubli
4. Szczególnie korzystne zmiany w gospo­

darce węgierskiej następuję w latach bieżą- 
cej pięciolatki, zwłaszcza w wyniku reformy 
gospodarczej, polegajęcej na doskonaleniu 
socjalistycznych metod planowania i zarzę- 
dzania. Kiedy rozpoczęło tę reformę wprowa­
dzać w życie?

a) w roku 1966
b) w roku 1968
c) w roku 1969
5. Wśród wzniesionych od podstaw w mi­

nionym ćwierćwieczu 7 węgierskich miast znaj 
duje się wielki ośrodek przemysłu metalur­

gicznego, porównywany często w polska No 
wę Hutę. Jak się nazywa?

a) Ajka
b) Dunaujvaros
c) Tiszaszederkeny
6. W osiemnastu węgierskich wyższych uczel 

niach kształci się obecnie ponad 6,5 raza wię 
cej studentów niż przed wojnę. Ilu ich jest?

a) 70 tysięcy
b) 79 tysięcy
c) 81 tysięcy
7. Wśród wielu wybitnych postaci węgier­

skiej kultury sławne w świecie sę m. in. naz­
wiska: Bela Bartok, Ferenc Erkel, Karoly Gold 
mark, Zoltan Kodaly, Ferenc Liszt. Sę to:

a) pisarze
b) malarze
c) kompozytorzy
8. Ile medali (złotych, srebrnych i brązo­

wych) zdobyli sportowcy węgierscy w sześ­
ciu powojennych igrzyskach olimpijskich?

a) 131
b) 157
c) 174
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życzymy prawidłowego rozwiązania kon 
kursu i szczęścia w losowaniu nagród.

Zwracamy jednocześnie uwagę, że pomoc 
ne w rozwiązaniu konkursu będą nasze pu 
blikacje o Węgrzech.

Światowa Federacja Zdrowia 
ogłosiła rok 1970 — rokiem 
profilaktyki onkologicznej. Ma 

to swoje uzasadnienie zarówno we 
wzrastającej na całym świecie licz­
bie przypadków zachorowań na raka, 
jak i w konieczności dokonania zmia 
ny dotychczasowych pojęć ludzi i ich 
stosunku do schorzeń nowotworo­
wych, tradycyjnie utożsamianych z 
wyrokiem śmierci. Tegoroczny Świa 
towy Dzień Zdrowia, przypadający 
7 bm. obchodzony będzie pod has­
łem: „Wczesne wykrywanie raka ra 
tuje życie”. Na temat stanu zachoro­
walności i współczesnych metod lecz 
nictwa w onkologii poinformo­
wał nas dyrektor Woje­
wódzkiego Szpitala Onkologicznego 
im. M. Skłodowskiej — Curie w Poz 
naniu dr Stefan Skowroński.

Rak — to obecnie druga, po scho­
rzeniach serca przyczyna zgonów. 
Liczba przypadków schorzeń nowo­
tworowych zwiększa się z każdym ro 
kiem. Niemal o 100 proc, zwiększyła 
się ostatnio liczba przypadków raka 
płuc, na co zdecydowany i udowod­
niony medycznie wpływ ma palenie 
papierosów.

Czy znaczy to jednak, że choroby 
nowotworowe są we wszystkich przy 
padkach nieuleczalne? Oczywiście — 
nie. Trzeba to sobie dokładnie uświa 
domić i jak najspieszniej dokonać ra 
dykalnej zmiany pojęć, która ułatwi

Rok profilaktyki onkologicznej
zmianę postępowania w krytycznym 
momencie dostrzeżenia pierwszych 
objawów choroby. Dokumentacja 
szpitalna dowodzi przekonywająco: 
wczesne przypadki schorzeń uleczał 
ne są całkowicie w 70—90 proc; bar 
dziej „zaawansowane” w 20—30 
proc., zaś zadawnione, nieleczone — 
już tylko sporadycznie rokują na­
dzieję wyzdrowienia. Szanse wyjścia 
zwycięsko z chorób nowotworowych 
są więc — przy obecnym postępie 
medycyny — ogromne. Niestety — 
społeczeństwo nie chce, nie potrafi 
jeszcze z nich korzystać.

Warunkiem powodzenia w leczeniu, bez 
którego absolutnie nie można się obejść, 
jest wczesne zgłoszenie się chorego u 
lekarza, natychmiast po dostrzeżeniu ja­
kichkolwiek niepokojących objawów. Or­
ganizacja naszej służby zdrowia, jej 
powszechna dostępność, stwarza zresztą 
warunki nie tylko do wczesnego lecze­
nia, ale i do dokonywania badań profilak 
tycznych (wykonują je również pracow­
nie poradni „K”, kobiety mają więc 
ułatwioną możliwość stałej kontrofi swe 
go stanu zdrowia). A jednak wczesne 
przypadki raka stanowią wśród zarejestro 
wanych zgłoszeń (ogólnie w kraju, a rów 
nieź w Wiekopolsce) zaledwie 10—20 proc.;

20 proc, stanowią tzw. przypadki czwar­
tego stopnia — bardzo poważne, zaś resz 
ta to stany pośrednie.

Współczesna medycyna dysponuje 
dziś środkami i metodami, umożli­
wiającymi wykrycie nie tylko cho­
roby, która już wystąpiła, ale także 
stanów tzw. przedrakowych. To jesz 
cze bardziej zwiększa szansę tych 
chorych, którzy potrafią wyzbyć się 
tradycyjnych, przesądnych pojęć i 
podejmą wczesne, a nawet zapobie­
gawcze zabiegi. W oświacie zdrowot­
nej, której ranga bardzo ostatnio 
wzrosła, powinno się zatem znaleść 
odpowiednie miejsce również dla za­
gadnień profilaktyki onkologicznej. 
Szczególnie ważna jest w tym zakre 
sie pomoc lekarzy ogólnych, którzy 
powinni być na sprawę schorzeń no 
wotworowych i ich zapobiegania bar 
dziej niż dotychczas uczuleni.

Powszechnie znane są — publikowane 
co pewien czas na łamach prasy — donie 
sienią o nowych odkryciach w zakresie 
metod walki z rakiem. Są to jednak na 
razie tylko poszukiwania nie znajdujące 
praktycznego, masowego potwierdzenia 
w światowym lecznictwie onkologicz­
nym. Ogólnie stosowane są 2 klasyczne

metody: chirurgiczna i leczenia promie­
niami. Metodami pomocniczymi są: che­
miczna i hormonalna. Dzięki stosowaniu 
metody chemicznej, dysponującej obec­
nie 100 tysiącami preparatów (z których 
jednak zaledwie kilkadziesiąt potwierdzi 
ło się w praktyce leczniczej) znacznie 
zwiększył się procent przypadków scho­
rzeń całkowicie wyleczonych. Trzeba je 
dnak przestrzec przed przyjmowaniem 
jakichkolwiek leków bez nadzoru leka­
rza, może to być bowiem często bardzo 
niebezpieczne. Niezmiernie ważny — 
w przypadkach schorzeń nowotworo­
wych — jest odpowiedni dobór metody le 
czenia do odpowiedniego przypadku. Nie 
ma mowy o istnieniu konkurencji mię­
dzy metodą chirurgiczną, a leczeniem 
promieniami: po prostu wybiera się me­
todę bardziej w danym przypadku sku 
teczną. Ogólnoświatową tendencją współ 
czesnej onkologii jest kompleksowość le­
czenia, tzn. kombinacja, łączenie wymię 
nionych wyżej metod. W praktyce szpi­
talnej dokonywane są nieustannie obser­
wacje, mające na celu wypracowanie 
najwłaściwszego doboru metod leczenia, 
jako że schorzenia typu onkologicznego 
są bardzo zróżnicowane.

Poznań jest jednym z miast pol­
skich, w których notuje się najwię­
cej schorzeń nowotworowych (obok 
Warszawy i miast Śląska); w woj.

poznańskim liczba przypadków jest 
także wysoka i wykazuje tendencję 
zwyżkową. Obecnie w Wielkopolsce 
zarejestrowanych jest ponad 12 000 
osób chorych, leczonych. Nowych 
przypadków przybywa rocznie poi 
nad 4 000. Poznański ośrodek onkolo 
giczny dysponuje niestety, zbyt 
szczupłą w stosunku do po­
trzeb bazą. Od dwóch lat jego 
sprzęt wzbogacił się o najnowocze^ 
niejsze w metodzie leczenia promie­
niami urządzenie — tzw. bombę ko­
baltową, która znacznie podniosła 
liczbę osób całkowicie wyleczonych. 
Nawet w przypadkach uznawanych' 
dawniej za nieuleczalne, dziś uzysku 
je się znaczne przedłużenie życia. 
Szpital nasz opuszcza rocznie 2,5 
tys. osób, z których połowa wycho­
dzi całkowicie wyleczona, inni (ci, 
którzy leczenie podjęli zbyt późno) 
— z długoletnim okresem przedłuże­
nia życia.

Zapamiętajmy zatem, że w walce 
z rakiem ważna jest — w równym 
stopniu ze sprawnością lekarza i 
postępem medycyny — nasza własna 
nostawa.

WANDA CHILA
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Udana impreza Dnia Teatru

Z kwiatkiem dla aktora
omplet widzów stawił się 
w niedzielę w Pałacu 
Kultury na tradycyjnym 

już koncercie organizowanym 
corocznie z okazji Międzyna­
rodowego Dnia Teatru pn. „Z 
kwiatkiem dla aktora”. Każdy 
z widzów, zgodnie z regulami­
nem imprezy, przyniósł akto­
rom kwiatek, oni w zamian 
wypełnili blisko trzy godzinny 
program recytacją i śpiewem. 
Impreza przygotowana wspól­
nie przez Klub Miłośników 
Teatru oraz oddział poznański 
SPATiF przyjęta została przez 
publiczność bardzo serdecznie.

Koncert dzielił się wyraźnie 
ha dwie odrębne części. Pierw 
sza miała charakter poważny 
i upłynęła pod znakiem poezji 
i wielkich arii operowych, dru 
gą wypełniły monologi, skecze 
i produkcje wokalne artystów 
Operetki. Pierwsza część wy­
raźnie górowała nad tą drugą, 
typowo rozrywkową co po­
twierdzało tu tylko, że w dzie­
dzinie repertuaru klasycznego

Z kronikarskiego obowiązku 
dodajmy tu jeszcze tylko, że 
najwięcej braw zebrał wodzi­
rej całej imprezy: Tadeusz 
Wojtych oraz soliści Opery: 
Antonina Kawecka, Marian 
Kouba, Henryk Łukaszek oraz 
aktualny prezes poznańskiego 
SPATiFu Stanisław Romań­
ski. Od strony aktorskiej naj- 
ciekawiej zaprezentowali się 
natomiast wykonawcy tekstów 
dramatycznych i poetyckich: 
Bronisława Frejtażanka, Kazi­
miera Nogajówna, Aleksan­
der Iwaniec i Andrzej Ziem­
biński. (ob)

przedziały

pisaft
jesteśmy 
mocniejsi

nieporównywalnie 
niż w produkcji

estradowej o charakterze roz­
rywkowym.

11 Głos Olsztyński"

SOBOTA. 7 KWIETNIA 1945
— Zapowiedziano na I stronie, 

że w niedzielę, 8 kwietnia odbę­
dzie się na Cmentarzu Bohaterów 
przy Zamku pogrzeb Polaków be 
stialsko zamordowanych w obo­
zie żabikowskim.

— 4 kwietnia, na zebraniu w 
Okręgowej Komisji Związków Za 
wodowych dokonano wyboru kan

związków
do Wojewódzkiej

zawodowych 
Rady Narodo-

Piłka nożna Grunwald nadal

Porażka i remis w czołówce
W sobotę i niedzielę odbyły

poznańskich drużyn tu Gdyni
Gwałtowny nawrót zimy w niektórych rejonach kraju, zmusił 

organizatorów spotkań piłkarskich do przełożenia meczów na inny 
termin. Ponadto w I lidze nie odbyły się pojedynki, w których mieli 
występować piłkarze Górnika i Legii. Przesunięto je na najbliższą 
środę.

uzyskali remis 0:0. Mecz Zagłębie'

Piłkarska reprezentacja Pol-
ski juniorów, grając w meczu eli­
minacyjnym o wejście do finału 
turnieju UEFA z Rumunią, zre­
misowała w Warszawie 1:1. Polacy 
po dobrym meczu z ZSRR uwa­
żani byli za faworytów niedziel­
nego spotkania i najpoważniej­
szego kandydata do pierwszego 
miejsca w swojej grupie.

II LIGA
Oczekiwany z dużym zaintere­

sowaniem przez poznańskich kibi­
ców mecz Olimpii w Gdyni z 
tamtejszym MZKS-em, nie przy­
niósł, niestety, sukcesu gościom. 
Po nieciekawym meczu i stoją­
cym na słabym poziomie, Olim­
pia przegrała 0:1. W dalszym cią­
gu najsłabszą formacją poznania­
ków był atak.. Napastnicy Olimpii 
nie potrafią zdobyć się na skutecz 
ny strzał w rejonach pola bram-

kowego i nic dziwnego, że pod 
względem liczby strzelonych bra­
mek zajmują przedostatnie miej­
sce w II lidze. Jak tak dalej pój­
dzie, to należy się obawiać, że 
poznaniacy będą mieli poważne 
trudności z utrzymaniem się w
lidze.
MZKS — Olimpia
Unia Racibórz — ROW
Włókniarz — Unia Tarnów 
Garbarnia — Motor 
Arkonia — Śląsk

1:0 
0:0 
1:0 
0:1 
1:2

się 
ligi 
so-

kolejne mecze mistrzowskie I 
piłki ręcznej mężczyzn. Po 
botnim zwycięstwie nad Concor- 
dią Piotrków Trybunalski, zespół 
Grunwaldu przegrał w niedzielę w 
Łodzi z tamtejszą Anilahą. Mimo 
tej porażki nasi szczypiorniści 
nadal utrzymują się w czołówce

Piękny bilans

— Lech nie doszedł 
został przełożony na
Zagłębie — Lech 
Flota — Warta 
Kujawiak — Pogoń

do skutku i 
inny termin.
(przełożone)

Bari,
Lechia — Olimpia Elbląg

0:0
2:2
1:1

Unia Tczew —■ Polonia Bydgoszcz) 
(przełożone) 

Gwardia Kosz. — Polonia Gd.
(przełożone)

Pogoń Ib Szczecin — Bałtyk
Calisia — Polonia P-ń

1. Warta
2. Lechia Gdańsk
3. Flota Gdynia

17
17

27
23

1:1
2:1

20:8 
26:10

tabeli.
A oto komplet wyników:'

Anilana Łódź — Śląsk
Concordia P.
Warszawianka

Grunwald
11:12
15:19

Sparta Kat. 19:15
Stal Mielec — AZS Kat.
Spójnia Gd. — Pogoń Zabrze 
Wybrzeże — Gwardia Op. 
Warszawianka — AZS Kat. 
Anilana Łódź — Grunwald 
Concordia Piotrk. — Śląsk 
Stal Mielec — Sparta Kat. 
Spójnia Gd. — Gwardia O.

28:12
23:15
22:19
19:25
25:23
20:21
18:20
35:22

w nowej szacie
W poniedziałek ukazała się po 

raz pierwszy w zmienionej sza­
cie graficznej i dużym formacie 
gazeta codzienna mieszkańców 
Warmii i Mazur, organ prasowy 
KW PZPR w Olsztynie. Stało 
się to możliwe dzięki oddaniu do 
użytku nowoczesnego pawilonu ga 
zetowego w nowo budowanych w 
Olsztynie zakładach graficznych.

Równocześnie zmieniony został 
tytuł dziennika: dotychczasowy 

Głos Olsztyński” przemianowa­
ny został na „Gazetę Olsztyńską”.

wej. Wybrano 14 osób.
— Ukazało sic obwieszczenie W7o 

jewody Poznańskiego o obowiąz­
ku rejestracji wszelkich stowa­
rzyszeń i organizacji.

Po „Mini „Maxi
T ednym z samochodów, któ-

** re w ostatnich latach zrobi­
ły światową karierę był angielski 
wóz ,,Mini-Austin”, produkcji fir 
my British Leyland. Popularny 
Mini startował na wielu rajdach 
samochodowych odnosząc piękne

NIEDZIELA 8 I PONIEDZIAŁEK 
9 KWIETNIA

— „Armia Czerwona gromi hit 
lerowców w Czechosłowacji i Ju 
gosławii” — głosił tytuł czołowej 
informacji na I stronie.

— Artykuł wstępny pt. „;Z po­
piołów wykuć czyn” poświęcony 
był pamięci 70 więźniów obozu w 
Zabikowie. bestialsko zamordowa 
nych przez hitlerowców.

— Jedna z depesz donosiła, że 
po zajęciu Gdańska okazało się, 
iż hitlerowcy zniszczyli całą za­
bytkową część miasta. Ocalały je 
dynie peryferie.

— Wysiłkiem całego narodu zo 
stanie odbudowana Warszawa — 
pisano w jednej z depesz. Zara­
zem informacja ta podawała, że 
ze Związku Radzieckiego nade­
szły do stolicy Polski m. in. do­
my składane, trolejbusy, samo­
chody i aparaty telefoniczne. Lud 
ności Warszawy Armia Radziecka 
przekazywała wielkie ilości arty­
kułów spożywczych.

— W pierwszym dniu akcji mło 
dzieżowej w oczyszczaniu Pozna 
nia uczestniczyło ponad 330 człon 
ków ZWM i ZHP z Jeżyc.
r- Na Arenie przy al. Reymon­

ta odbyły się zawody lekkoatle­
tyczne reprezentacji Armii Ra­
dzieckiej z drużyną ZWM. (c)

węgierskiego sportu
Jednym z najbardziej usporto­

wionych narodów w Europie są 
niewątpliwie Węgrzy. Reprezen­
tanci tego kraju, szczególnie w 
ciągu minionych 25 lat, zanotowali 
wiele doskonałych wyników a ich 
bilans startów olimpijskich jest 
wręcz doskonały. Wystarczy przy­
toczyć liczbę zdobytych medali, 
aby mieć obraz wysokiego pozio­
mu sportowców węgierskich. Pod­
czas powojennych olimpiad repre­
zentanci Węgier zdobyli łącznie 
174 medale olimpijskie, w tej licz­
bie 61 złotych, 51 srebrnych i 62 
brązowe. W tym samym czasie 
węgierscy sportowcy zdobyli 82 ty 
tuły mistrzów świata i 97 mi­
strzów Europy, pobili 83 rekordy 
świata i 99 rekordów Europy, (b)

1:1Zawisza — ŁKS
Stal Mielec - Hutnik (przełożone)

Urania — Górnik Wałbrzych 2:0
1 ROW 17 26 25:7
2 Śląsk 17 23 25:13
3 Stal Mielec 16 22 22:9
4 Garbarnia 17 21 23:15
5 MZKS 17 20 20:16
6 ŁKS 17 20 17:17
7 Zawisza 17 17 13:15
8 Unia Tarnów 17 16 13:14
9 Motor 17 16 16:17

10 Unia Racibórz 17 16 14:19
11 Olimpia 17 15 9:15
12 Górnik 17 13 15:20
13 Urania 17 13 13:18
14 Hutnik 16 12 5:16
15 Włókniarz 17 11 13:24
16 Arkonia 17 9

I LIGA 
Ruch — Cracovia 
Polonia — Pogoń

14:22

1:1 
1:1

Zagłębie Wałb. — Stal Rz. 
Odra — Szombierki

1:0
3:1

Wisła — Zagłębie Sosnowiec 1:0
W tabeli prowadzi Legia — 23

pkt. przed Ruchem i Górnikiem 
po 22 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Bardzo ważne spotkanie roze­

grali w niedzielę piłkarze Warty. 
Grając w Gdyni z miejscową Flo­
tą, jednym ze swoich najgroź­
niejszych konkurentów, „zieloni”

4. Polonia
5. Lech
6. Olimpia
7. Calisia
8. Polonia

Gdańsk

Elbl.

Bydg.
9. Bałtyk Gdynia

10. Kujawiak
11.
12.
13.
14.
15.
16.

Gwardia Kosz.
Pogoń Szcz.
Polonia P-ń.
Zagłębie Konin 
Unia Tczew 
Pogoń Bari.

17 21 19:9 Wybrzeże —• Pogoń Zabrze 13:8
16 21 15:14
16 19 32:11 1. Spójnia 15 26 343:255
17 18 23:19 2. Śląsk 15 25 321:248
17 18 21:21 3. Wybrzeże 15 23 279:241
16 17 34:21 4. Grunwald 15 19 304:260
17 16 18:19 5. Pogoń 15 18 306:274
17 15 18:21 6. Anilana 15 14 280:274
16 15 14:26 7. Gwardia 15 14 297:327
17 14 14:18 8. Stal Mielec 15 12 273:301
17 13 9:15 9. Sparta 15 9 308:337
16 13 15:27 10. AZS Katowice 15 7 265:307
16 9 8:36 11. Concordia 15 7 266:335

17 7 17:31 12. Warszawianka 15 6 264:346

W naózipn obiektywie

Niecodzienna sce 
neria wiosen­
nych biegów

przełajowych.
Przez zaśnieżony 
lasek golęciński 
biegną młodzi­
cy, którzy mieli 
do pokonania dy 

słans 1200 m.

W halach i na stadionach
W wyjątkowo ciężkich warunkach

Poznaniu w lasku na Golęcinie tegoroczne
terenowych

biegi
rozegrano w 

przełajowe o
mistrzostwo Poznańskiego Okręgowego Związku Lekkiej Atletyki.

Do 9 biegów, rozegranych w ka 
tegorii kobiet i mężczyzn stanęło 
prawie 200 biegaczy. Na ogół 
wszyscy zawodnicy wykazali do­
bre przygotowanie i kończyli bie 
gi w niezłej kondycji.

W biegu seniorów na trasie ok. 
10 tys. m. zwyciężył Borowiak
(Warta) wyprzedzając o 30 m Ko

------ i Włodarczakałodzieja (AZS) 
(Orkan).

Na dyst. ok. 6 
szy na mecie był 
ta) o 50 m przed

tys. m. pierw-
Rutkowski (War 
Więzikiem (AZS)

m seniorek 
zajęły za-

a na 2 tys. 
— Mazur-

Andrzejewski (Orkan) 
jego kolega klubowy 
kiewicz.

W biegu na 1500 
trzy pierwsze miejsca

SAK NA NIEBIE,TAK I NA ZIEMI

i Jurkowskim (AZS).
Dobrą formę wykazał , kadro- 

wicz Maluśki (Orkan), który zde­
cydowanie wygrał bieg na 3 tys. 
m przed Zielińskim i Rozpiątkow 
skim (obaj Energetyk).

Na 4 tys. m juniorów zwyciężył

Nowy „Maxl-Austln" prezentu­
je się bardzo korzystnie, mając 
nowoczesną sylwetkę a przy tym 
z uwagi na doić sporą szero­
kość rozstawu kół, powinien do­

brze trzymać się na szosie. ?ERZY KORCZAK

Fot. — ATchiwum

sukcesy. M. in. wygrał rajd do 
Monte Carlo.

Pod koniec ubiegłego roku dy­
rektor generalny British Leyland 
przedstawił nowe dziecko tej fir 
my ,,Maxi-Austin”. Został on wy 
posażony w nowy 4-cylindrowy 
silnik o pojemności 1,5 litra, z 
górnie położonym wałem rozrzą 
du. Posiada 5-przekładniową 
skrzynię biegów. Silnik usytuowa 
ny jest z przodu pojazdu. Czworo 
drzwi pozwala na swobodne wsią 

. danie i wysiadanie pasażerów. 
W tylnej części pozostawiono spo 
ro miejsca na bagaż, do którego 
dostęp jest bardzo łatwy przez 
podniesienie całej tylnej ściany 
wozu.

Nowy „Maxi-Austin” przeszedł 
bardzo forsowne próby w Lapo­
nii. Afryce, na przełęczach alpej 
skich, na wyboistych wąskich dro 
gach i szybkich autostradach. W 
sumie 15 doświadczalnych wozów 
„Maxi” przejechało ponad milion 
kilometrów w różnych warun­
kach. Również sam silnik nowego 
„Maxl” był szczegółowo badany. 
Zastosowano wobec niego tzw. 
próbę „SAAB” polegającą na 
tym. że silnik pracował przez 390 
godzin bez przerwy, co pokrywa 
się z trasą jazdy 450 tys. kilo­
metrów. Co 5 godzin zmieniano ob 
ciążenie i liczbę obrotów. Do­
świadczenia wykazały, że jest on 
bez zarzutu, (s)
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wodniczki poznańskiego AZS. Po 
zaciętej walce zwyciężyła Wiecze 
rzak przed Konarzewską i Bijow 
ską. Wreszcie wśród juniorek na 
około 1200 m pierwsza była Na- 
krętówna z Orkanu.

Pierwsze miejsce w punktacji 
mężczyzn zajął Orkan — 95 pkt. 
przed AZS Poznań — 74, Energe 
tykiem — 69, Wartą — 59, Olim­
pią — 51 i Zjednoczonymi Wrześ 
nia — 45, w grupie kobiet wygrał 
zespół ostrzeszowskiego Orkanu

— 59 pkt. przed AZS — 45, Ener 
getykiem — 32, LKS Pleszew — 
17, Olimpią — 15 i Orkanem Poz 
nań — 14 pkt.

Sprawniej jak zwykle przebie­
gały tym razem okręgowe mi­
strzostwa w gimnastyce sporto­
wej. Udział zawodników i zawód 
niczek był również liczniejszy. 
Wyraźny postęp zauważono wśród 
dziewcząt Surmy.

W punktacji drużynowej wśród 
kobiet najlepszymi okazały się 
gimnastyczki Warty — 355 pkt. 
przed Surmą — 246 pkt. oraz Pia 
stem Ostrzeszów i Lechem — po 
55 pkt. Wśród mężczyzn zwycię­
żył zespół Surmy. 150 pkt. przed 
Lechem — 140 pkt. i Wartą —132 
pkt.

Z udziałem 62 czołowych szabli 
stów Rumunii, USA, Włoch, Wę­
gier, ZSRR i Polski rozegrano 
VII indywidualny turniej szablo- 
wy o Puchar PKOI im. Otto Fiń­
skiego. Oto ostateczna kolejność 
tego turnieju:
1)

2.)
3)

4)
5)
6)

Jerzy Pawłowski (Polska) 
4 zwyc.

Wiktor Sidiak (ZSRR) 3 zwyc.
Eduard Winokurow (ZSRR) 

3 zwyc.
Peter Maroth (Węgry) 3 zwyc. 
Kalman Torday (Węgry) 2 zwyc. 
Krzysztof Grzegorek (Polska) 

0 zwyc.
W tabeli piłki ręcznej kobiet 

o mistrzostwo I ligi prowadzą za

wodniczki Otmętu Krapkowice 
34:6 pkt. przed Cracovią — 31:9 
pkt. i mają największe szanse na 
zdobycie tytułu mistrza Polski.

Do II ligi koszykówki mężczyzn 
awansowały drużyny Tęczy Kieł 
ce i AZS Koszalin.

W Belgradzie zakończył się 
mecz stulecia w szachach. Wygra 
ła reprezentacja ZSRR z zespo­
łem „Reszty świata” 20,5:19,5.

W miejscowości Smederevska. 
niedaleko Belgradu rozegrane zo 
stało międzypaństwowe spotkanie 
rugby Jugosławia — Polska (eli­
minacja do Pucharu Narodów). 
Wygrali Jugosłowianie 12:9.

Wiesław Gąsiorek z poznańskiej 
Warty został zwycięzcą między­
narodowego turnieju w Monte 
Carlo. Polak pokonał w finale 
Austriaka Petera Pokornego 
6:2, 6:4.

Francuz Francais Tracanelli u- 
stanowił rekord Europy juniorów 
w skoku o tyczce przechodząc 
wysokość 5,10 m.

Bojerowe mistrzostwo Polski w 
Giżycku wśród kobiet zdobyła 
Maria Rzewuska (Olsztyn) przed 
Anną Kościelną z LKS Kiekrz.

W Finlandii podczas zimowej 
Uniwersjady pierwszy slalom — 
gigant wygrał Poulyen (USA) 
przed Polakiem Bachledą.

Podczas międzynarodowych za­
wodów pływackich w Budapesz­
cie, reprezentant Polski — Pacelt 
wygrał wyścig na 200 m. st. do­
wolnym w czasie 2.01,1, który 
jest równy rekordowi Polski.

Bardzo kontrastowe sceny można 
było zanotować kamerą minio­
nej niedzieli w lasku golęciń- 
skim. W tym samym czasie, gdy 
narciarze i najmłodsi entuzjaści 
saneczek z rodzicami korzystali 
z nawrotu zimy, reprezentanci 
letniego sportu, jakim jesf lekka 
atletyka, startowali, zgodnie z 
kalendarzem, w wiosennych 

biegach przełajowych.

Szumny z ręką na klamce zatrzymał się jeszcze na moment, 
ale Kosowicz da.ł znak, żeby wyszedł.

Gdy zostali sami Mańczak powiedział ze złością:
— Pan doktor, to wcale nie zna się na lataniu i tylko niepo­

trzebnie miesza. Po co ta cała chryja? — Panował nad sobą 
z największym trudem; szybko odpinał zamek skórzanej kurt­
ki. — Proszę mnie zbadać, osfukać; serce, płuca, jak dzwon...

— Uspokójcie się. I włóżcie kurtkę z powrotem. Badanie 
niepotrzebne. — Podszedł do niego całkiem blisko. — Może 
i na lataniu się nie znam, ale za to na was na pewno znam 
się dobrze... I co, przypomnieliście sobie?

— Nie.
— Przecież taka ciuciubabka i tak nie ma sensu.
— Żadna ciuciubabka. Nie wiem o czym pan doktor mówi.
— No to wam przypomnę, bo widzę, że wam nie tylko żo­

łądek i nerwy nawalają, ale także i pamięć... Najpierw była 
„Markietanka", a tam stopięćdziesiąt gramów na miejscu. Z tej 
knajpy, około godziny dwunastej, zabraliście ze sobą do do­
mu tę blondynę z hotelowej recepcji, a poza nią także i pół 
metra czyściochy. Co do dziewczyny nie wnoszę pretensji, 
a nawet pochwalam. Ładna, miła, od tego nikomu krzywda się 
jeszcze nie stała. Natomiast co do tych kartofli w płynie... — 
Lekarz wypuścił kilka kółek dymu, popatrzył Mańczakowi pro­
sto w oczy. — Myślicie, że miło mi stwarzać wam i sobie po­
dobne sytuacje? Że dla własnej przyjemności włażę z kopyta­
mi do waszego łóżka i zaglądam wam do kieliszka... Pomyśl­
cie sami!

Porucznik milczał. Z opuszczoną głową patrzył jak skarco­
ny sztubak na jakiś sobie tylko wiadomy punkt na kafelkowej 
podłodze.

— Zdarzyło się! — mruknął wreszcie, ciężko wzdychając. — 
Każdemu może się to przecież przytrafić!

— Może — przyznał lekarz. — Ale przecież wiedzieliście, 
że na dziś zaplanowano loty. A w tym wypadku...

— Wiedziałem.
— Czy wobec tego jest sens, abym ja, jako lekarz pułku 

robił wam pilotowi z drugą klasą, wykłady moralizatorskie? 
Nikt przecież nie zabrania wam ani dziewczyn, ani kieliszka. 
Ale wszystko w swoim czasie. Przecież to wstyd narażać sie­
bie i mnie na takie rzeczy...

— Przepraszam, doktorze. Chciałem zapić robaka. Mam kło­
poty. Narzeczona ciosa mi kołki na głowie, żebym zrezygno­
wał z latania. To właśnie ta blondynka z hotelu...

— A może po prostu na jakiś czas...
— Nie, panie doktorze. Tylko nie to. Bardzo pana proszę. 

To dla mnie żadne życie. — Chwycił Kosowicza za rękaw kit-
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la i błagalnie wyszeptał
powtórzy. Przekona się pan. A ze sprawami osobistymi potra­
fię sobie dać radę.

— Wszystko zależy od was, porucznikuI
Kosowicz odwrócił się do okna, dając tym samym znak, że 

rozmowę uważa za zakończoną. Zanim wezwał pilotów z na­
stępnej eskadry wyciągnął z szuflady biurka gruby zeszyt 
w czarnej oprawie. Coś tam chwilę notował zamyślając się 
i gładząc po przerzedzonej czuprynie. Czynność tę przerywa­
ło mu kilka telefonów; prośby od żon pilotów o recepty, żą­
danie z dywizji o jakieś potrzebne na wczoraj dane statystycz-
ne, w plutonie wartowniczym miał ktoś biegunkę.
czy sulfamidy!?1 wrzeszczał do słuchawki

Czołówka biegu na dystansie 6 
km. Prowadzi Rutkowski z War­
ty, który wygrał tę konkurencję 

przed Więzikiem AZS.

Naprawdę to śię już więcej nie

■ „Węgiel, 
sanitariusz.

A kiedy Kosowicz kazał się wstrzymać z podawaniem leków, 
bo za godzinę sam przyjdzie zobaczyć chorego, telefonistka 
oznajmiła, że łączy z dowódcą pułku.
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Najlepszą gimnasfyczką okręgu 
w klasie I jest Maria Sławińska z 
Warty. Na zdjęciu mistrzyni okrę 
gu podczas ćwiczeń na równo­

ważni.
Fot. (4) — K. Przychodzki



M“ JAK MARGARYNA
Komun Ikaty

Podaje się do wiadomości wszystkim pracownikom 
korzystającym z naszych usług za biletami miesięcz­
nymi, że w terminie od dnia 15 IV 1970 r. do 15 V 
1970 r. należy składać zamówienia na nowe legityma­
cje, upoważniające do kupna biletu miesięcznego.

Dotyczy to również młodzieży szkolnej, która bę­
dzie korzystać z biletów miesięcznych od nowego 
roku szkolnego 1970/71.

Zamówienia przyjmować będą następujące punkty: 
1) Kasa biletowa Poznań Dw. Autobusowy — okien­

ko nr 3 i 4.
2) Kasa Biletowa Oborniki 

..TtUCHU”.
Rynek Sklep

3) Kasa Biletowa Szamotuły — Rvnek — Punkt 
„RUCHU”.

4) Kasa Biletowa Czarnków — Kiosk „RUCHU” — 
Dw. Autobusowy.

Natomiast wymiana legitymacji nastąpi w okresie 
od dnia 5 VI 1970 r. do 20 VI 1970 r. w tych samych 
punktach.

Przy odbiorze legitymacji należy przedstawić na­
stępujące dokumenty:

a) 
b)

c)

d)

jedno zdjęcie 
pracownicy zatrudnieni w sektorze uspołecznio­
nym, ważny dowód osobisty
pracownicy zatrudnieni w sektorze prywatnym, 
ważną książeczkę Ubezpieczalni Społecznej 
młodzież szkolna, ważną legitymację szkolną.

Równocześnie komunikujemy, że po wyznaczonych 
terminach nie będziemy załatwiali żadnych dodat­
kowych zgłoszeń na bilety miesięczne.

ZARZĄD
KRAJOWEJ SPÓŁDZIELNI KOMUNIKACYJNEJ

POZNAN K2450
Na podstawie artykułów 1, 4 i 6 ustawy z dnia 2" 

kwietnia 1959 r. o utrzymaniu porządku i czystości 
w miastach i osiedlach (Dz. U. nr 27. poz. 167), Wy­
dział Spraw Mieszkaniowych i Komunalnych — Pre­
zydium Rady Narodowej rn. Poznania wzywa zarząd­
ców i dozorców wszystkich nieruchomości położo­
nych na obszarze miasta Poznania do natychmiasto­
wego:

— usunięcia wszelkich skutków zimy i oczyszczenia 
podwórzy, chodników i jezdni do połowy jej szeroko­
ści z resztek śniegu, lodu, błota, piasku po gołoledzi 
oraz nagromadzonych zwałów gruzu po remontach

— oczyszczenia wszelkich znajdujących się na tere­
nie posesji studzienek i kanałów ściekowych (także 
przy krawężnikowych) z piasku, mułu i innych pozo­
stałości zimy celem zapewnienia sprawności ich 
funkcjonowania,

— uporządkowania numeracji, oświetlenia domów 
i bloków mieszkalnych, uzupełnienia wywieszek in­
formacyjnych i spisów adresowych najemców oraz 
podniesienia estetyki wnętrz bram wejściowych i 
klatek schodowych,

— zabezpieczenia zamków i zamknięć bram oraz 
drzwi wejściowych domów, strychów i piwnic,

— uporządkowania pomieszczeń strychowych, świe­
tlików oraz ganków piwnicznych i oczyszczenia ich 
z wszelkich przedmiotów zbędnych, materiałów ła­
twopalnych itp.,

— uzupełnienie wyposażenia nieruchomości w nie­
zbędne urządzenia przeciwpożarowe i gospodarcze 
oraz narzędzia do utrzymania porządku i czystości.

— zainstalowania zaworów czerpalnych wody na ze­
wnątrz budynków, w których dotychczas instalacji 
tej nie wykonano,

— wykonania obudowy pomieszczenia przeznaczo­
nego na pojemniki do składowania nieczystości sta­
łych z zachowaniem warunków przewidzianych pra­
wem budowlanym dla tego typu obiektów.

Informuje się. że z dniem 1 kwietnia br. wzmożo­
ne zostały kontrole stanu sanitarno - porządkowego 
nieruchomości. W zależności od wyników kontroli w 
stosunku do osób odpowiedzialnych za czystość i po­
rządek posesji ptosowane będą sankcje przewidzia­
ne art. 13 powołanej na wstępie ustawy. K2436

W dniu 4 kwietnia 1970 r. w wieku lat 56 od­
szedł od nas na zawsze, ceniony i sumienny 
nracownik wydziału zecerni ręcznej Drukarni 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu

MARCIN DURCZAK
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1970 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy szczerego współczucia składają rodzi­

nie Zmarłego
Pracownicy, Dyrekcja, POP, Rada

Zakładowa i Rada Robotnicza
K2453

W dniu 3. 4. 1970 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

LEON ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się 7. 4. br. o godz. 14.15 na 

cmentarzu na Junikowie.
Serdeczne wyrazy współczucia rodzinie Zmar­

łego składają:
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

oraz pracownicy 
Miejskiego Przedsięb. Wodociągów 

i Kanalizacji w Poznaniu
K2454

Dnia 5 kwietnia 1970 roku zmarł

HENRYK CICHY
długoletni główny księgowy Oddziału Narodo­

wego Banku Polskiego we Wrześni.
W Zmarłym tracimy ofiarnego, cenionego 1 su­

miennego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w śiodę, dnia 8 kwietnia 

1970 r. o godz. 16 we Wrześni z kaplicy cmen­
tarnej przy ul. Gnieźnieńskiej 4.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP PZPR 
oraz pracownicy

Oddziału Narodowego Banku Polskiego 
we Wrześni

K2467

tDnia 4 kwietnia 1970 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot i odeszła od nas na zawsze, 
nasza najukochańsza i najlepsza mamusia, naj­

droższa siostra, szwagierka i ciocia, przeżyw­
szy lat 69, śp.

MARIA NOWACZYKOWA
W Zmarłej straciliśmy niezrównanej dobroci 

matkę.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm. o godz. 15 

z kaplicy Szpitala Powiatowego w Pleszewie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

synowie, synowa i rodzina
23386g

JUŻ DZISIAJ POMYSŁ O UPALNYM LECIE
I ORZEŹWIAJĄCEJ WODZIE SODOWEJ!!!

NIE PRZECHOWUJ ZWRACAJ ODPŁATNIE

PUSTE NABOJE DO WODOSYFONÓW METALOWYCH
PRZYSPIESZYSZ WYMIANĘ
ZAOSZCZĘDZISZ ZŁOTÓWKI

Skup prowadzą sklepy
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

w Poznaniu lub w okolicy
POSZUKUJE 

POZNAŃSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE.
Może to być stodoła lub inne zabudowania 

o powierzchni nie mniejszej jak 600 m* 
na jednej powierzchni.

Zgłoszenia pisemne lub bezpośrednie: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 16, 

telefon 611-21, wewn. 135.
K2431

2
4
7

11
15
35
37

38

— Ul. 
— Ul. 
— Ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Pamiątkowa 15
Głogowska 77

Garbaty 62 
Wrocławska 23
Szkolna ' 5
Dąbrowskiego 34

— ul. Świt 34/36
— ul. Gorczyczewskiego 3/5

40 — ul. Grochowska 49
41 — ul. Osinowa 14/6

MHD 
MHD 
MHD 
MHD 
MHD
PSS 
PSS 
PSS 
PSS 
PSS

nr
nr
nr
nr
nr
nr 
nr 
nr 
nr 
nr

42
47
50
43
12

311
328
330
337
390

— ul. Grunwaldzka 31c
— ul. Ściegiennego 61
— Armii Czerwonej 46/50
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Chociszewskiego 41
Dzierżyńskiego 
Kraszewskiego 
Wielka 20 
Kasztanowa 8 
Dzierżyńskiego

113
3

122
Wrocławska 16a

ZA 10 SZTUK — OTRZYMASZ 18,— ZŁOTYCH.
M1504

SREBRO-ZŁOM
srebro przemysłowe

KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
• Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10

ul. Kanonicka nr 1

ul. Mł. Gwardii nr
• Kościan, 

Rynek nr 19

ul. 1 Maja nr 1
K2168

Pomoc dochodząca, kilka 
godzin dziennie, potrzeb-
na.
godz. 15.

Promienista 38 po
22738g

Potrzebna pomoc
wa na 
dziennie.

cztery
domo- 

godziny
Zgłoszenia:

Świerczewskiego 69 m. 27
po południu.

Pomoc do rocznego dziec 
ka potrzebna. Zgłoszenia: 
Foznań, ul. Arciszewskie­
go 3 m. 7, godz. 16—18.

23264g
Zatrudnię spawacza z u- 
prawnieniami na spawa­
nie elektryczne i gazowe. 
Warsztat, ul. Dąbrowskie-
go 94a. 23288g
Gosposię uczciwą (może 
być starsza) przyjmę za­
raz. Katowice, Mariacka 
Ml. K2457

KupnofI Sprzedaż
Sprzedam kurczaki z po­
łowy lutego. Poznań, ul. 
Czarna Rola 49 lub wie­
czorem. Tel. 316-10. 23063g

O Samochody
Trabanta 601 w idealnym 
stanie spiesznie sprze­
dam. Zgłoszenia tel. 633-93. 

23478g
Sprzedam „Mikrusa” z czę
ściami 
dobrym 
można 
godz. 16. 
m. 3.

zamiennymi w 
stanie. Oglądać 
codziennie po
Ul. Ogrodowa 16 

23255g
Kupię części lub silnik 
NSU Princ 1000. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

22276g dla 22869g.

Dnia 3 kwietnia 1970 r. zmarł nasz długoletni, 
sumienny i ofiarny pracownik, przeżywszy 
lat 59

STEFAN RYBARSKI
Pogrzeb odbędzie się 7 kwietnia br. o godz. 13 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­

dają:
Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada 

Zakładowa i współpracownicy 
WLZPC „Goplana” w Poznaniu 

K2466

W dniu 5 kwietnia 1970 r. zmarła moja naj­
droższa żona, przeżywszy lat 74

STEFANIA PAŁKA
z domu GÓRALCZYK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o 
godz. 13.05 na Junikowie.

Pozostaje w smutku i bólu serca 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Czerwonej Armii 76 m. lOb. 23425g

Dnia 6 kwietnia 1970 r. zmarła moja matka,, 
nasza siostra i ciocia, w wieku 64 lat

MARIANNA ANDERSZ
z domu PREUSS

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 8 bm. o 
godz. 10.25 cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
syn i rodzina

Poznań, ul. Chłapowskiego 30/24 23453g

+ Dnia 4 kwietnia 1970 r. zmarła nasza kocha­
na matka, teściowa, babcia, siostra i ku­

zynka, śp.

AGNIESZKA KURCZOWA
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 kwietnia 1970 r. 
o godz. 16.30 na cmentarzu sołackim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

23462g

tDnia 5 kwietnia 1970 r. zmarł nagle, w wieku
69 lat, nasz kochany ojciec, teść i dziadek

JAN HAŁADUDA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o 
godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Bukowa 4c m. 9. 23468g

Sprzedam Skodę 1200 
Combi. Luboń 3, Kasprza­
ka 4, Edward Foltyński.

________________H64p
Sprzedam Syrenę 102. Po­
znań, tel. 671-660. 23369g
Sprzedam 
rena 102. 
50 m. 1, 
9—18.

samochód Sy- 
Poznań, Rolna 
oglądać godz. 

23092g

£ Lokale
Pani poszukuje pokoju 
na rok (członek spółdziel­
ni). Płatne z góry. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23275g._____________  
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, dwa pokoje, 
kuchnia, frontowe, stare 
budownictwo w Słupsku, 
na trzypokojowe, kuchnia 
w Poznaniu lub Gnieźnie, 
kwaterunkowe, stare bu­
downictwo. Wiadomość: 
Zygmunt Kasprzak — 
Słupsk, Piotra Skargi 4/6.

K2456
Warszawa — Śródmieście,
luksusowa, kawalerkę 
mienię na podobną w 
znaniu Stare Miasto, 
2 pokoje z kuchnią 
dzielnicy obojętnej.

za- 
Po- 
lub

w
Do

przemeldowania 1 osoba. 
Oferty 077599, Biuro Ogło-

fi Nieruchomości
Komfortowe, nowe, wyła 
czone piętro willi, 2 po­
koje. kuchnia, łazienka, 
ogrodem, przy tramwaju, 
z powodu wyjazdu spie­
sznie sprzedam. 300.000 zł. 
Zgłoszenia tylko osobiste. 
Adamski, Poznań, Matej-
ki 33a. 23477g
Działkę budowlaną 1852 
m*, uzbrojoną sprzedam. 
Gniezno, tel. 10-89. U53p
Sprzedam dwie parcele 
prawem zabudowy. Po­
znań - Szczepankowo. — 
Szczegóły: telefon 522-55, 
po południu. Pośrednic­
two wykluczone. 21436gpr
Sprzedam gospodarstwo z 
zabudowaniami 2,71 ha, 
ziemia IV kl„ szkoła i 
stacja na miejscu. Szlach­
ta. Biniew pow. Ostrów 
Wlkp,11282gOstr.

Różne
Cięcie blachy do 2,5 inm 
na gilotynie. Rogalinek, 
Północna 11. 22780g
Wydzierżawię obiekt wcza 
sowy 40 miejsc z zaple­
czem. Zofia Szwedo, Ko-

szeń. Warszawa, Poznan-1 łobrzeg, Ogrodowa 18.
ska 38. K2462 I U59v

+ Dnia 3 kwietnia 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 

ukochany mąż. nasz drogi ojciec, brat, dziadek, 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 59

STEFAN RYBARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

żona, syn, synowa, siostry, brat i rodzina
Poznań, ul. Jackowskiego 27 m. 7. 23379g

X Dnia 4 kwietnia 1970 r. zakończyła swój pra- 
' cowity żywot, namaszczona Olejami św., 

przeżywszy lat 76, moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, śp.

HELENA MATYSIAK
z domu WITT1G 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na 

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z 

Poznań, Stary Rynek 52a m. 2.

dnia 7 bm. 
Junikowie.

rodziną
23382g

<
p. WIKTORIA OWOC

z domu KOWALEWSKA
zmarła dnia 5 kwietnia 1970 r„ opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o 
godzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Byczyńska 2 23381g

+ W dniu 3 kwietnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., najukochańsza mamusia, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

ELEONORA BANDURSKA
z domu OKONEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
dzieci z rodziną

Poznań-Podolany, ul. Strzeszyńska 87 23.332g

+ Dnia 4 kwietnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. , mój najdroższy mąż i oj­

ciec, śp.
MARCIN DURCZAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, córka i rodzina

Poznań, ul. Opalenicka 30. 23372g
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DYREKCJA 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

przy Zakładach Przemysłu Ziemniaczanego 
„LUBO Ń” 

w Luboniu, ul. Dzierżyńskiego 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów 

do klasy I w zawodzie:

ślusarza i elektromontera
Warunkiem przyjęcia jest posiadanie świadectwa 

ukończenia 8 klas szkoły podstawowej 
Kandydaci przyjmowani są bez egzaminu 

wstępnego.
Uczniowie otrzymują:

• wynagrodzenie • ubranie ochronne • buty 
i po roku nauki • deputat węgłowy.

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji Szkoły 
K2424

Poważna instytucja w Poznaniu
POSZUKUJE

JEDNOOSOBOWEGO POKOJU
komfortowego z telefonem i pełnym utrzyma­
niem, najchętniej w okolicy Wildy — Dębca.

Oferty z podaniem ceny kierować: 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 dla K243L

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz:

— SPAWACZY GAZOWYCH z uprawnieniami 
spawacza;

— MONTERÓW centralnego ogrzewania oraz wod- 
no-kan. i gaz. — mogą być absolwenci zasadni­
czych szkół rzemiosł budowlanych.

Zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne kwatery.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Zatrudnie­

nia — Strzelecka nr 2/6, V piętro, pokój nr 528 —
telefon 572-91, wewn. 451.
Kierowca ciężarówki, kló 
ry 5 III 70 około godz. 20 
udzielił pomocy kobiecie 
leżącej na ulicy Przyby­
szewskiego, uprzejmie pro
szony jest zgłoszenie
się. Ul. Przybyszewskiego
23 m. 7. 22580gpi I

K1902
Osoby, które widziały wy 
padek w tramwaju 5 III, 
przystanek Marchlewskie­
go. Serafitek, proszone śą 
o podanie adresu. Tomasz 
kiewicz, Szczepankowo 77. 

23014g

+ Dnia 4 kwietnia 1970 r. zmarł, przeżywszy
79 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec i dzia­

dek, śp.
JAN FOJUT

powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 16 we Wronkach.
Pogrążona w smutku

RODZINA
23383W

+ W dniu 5 kwietnia 1970 r. zakończyła życie, 
opatrzona Sakramentami św., ukochana żo­

na, siostra, bratowa, ciocia, śp.

STANISŁAWA HADYNIAK
z domu MAŁECKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o go­
dzinie 14.15 na Junikowie.

W dogłębnym smutku pogrążony

Ul. Grobla 29
mąż z rodziną

23472g

+ Dnia 4 kwietnia 1970 r. odeszła od nas na 
zawsze moja żona, najszlachetniejszy przyja­

ciel, nasza najtroskliwsza i najukochańsza mat­
ka, jedyna i nigdy niezapomniana siostra, bra­
towa 1 ciocia

WALERIA WAŻBlNSKA
z domu FAJFER

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o 
godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

Poznań, Klasztorna 7 m. 13.
RODZINA

23461 g

+ Dnia 5 kwietnia 1970 r. po ciężkich cierpie­
niach, zakończył swój pracowity żywot, na­

maszczony Olejami św., nasz najdroższy mąż, 
o]ciec, teść, brat, szwagier i dziadek, przeżyw­
szy lat 71, śp.

PIOTR KOPANKIEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Łąkowa 13 m. 22. 23432g

+ Dnia 4 kwietnia 1970 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana córka, sio­

stra, kuzynka i ciocia, śp.

STANISŁAWA BUCZKOWSKA
z domu TOMIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. o 
godz. 10 na cmentarzu w Niepruszewie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

23438g

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 81 (8125) 7 IV M10

lfwillEn.wO%25c4%2585%25c2%25bb%25c5%2581Bu.SK


W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co 
się dzieje”; NOWY — g. 17 „Ania 
z Zielonego Wzgórza”; OPERA — 
g. 19 „Fra Diavolo”; OPERETKA 
— g. 19 „Hrabia Luxcmburg”; 
MARCINEK — g. 19 „Mątwa” i 
„Szalona lokomotywa”.

Nie jednorazowa akcja lecz stały patronat

Studencka „biała niedziela“ w Wągrowcu

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Intryga i miłość”; 
NOWY TOMYŚL; „Diabeł bez 
maski”

KIMA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia; „Kleopatra”; 
KOŚCIAN: „Winnetou i król naf 
ty”; LESZNO: „Adolf”; NOWY
TOMYŚL: „Tango 
dzia”; OBORNIKI: 
działa”; ŚRODA: 
SZAMOTUŁY: „W

dla niedźwie- 
,.Dr Fabrizius 

„Złote cielę”; 
pełnym słoń-

— A jednak przyjechali!
Gromadka dzieci obstępuje 

nasz mikrobus, prowadzi do Pa 
na Kierownika. Jest nas ośmio 
ro: czterech studentów medy­
cyny członków naukowych kół 
pediatrycznych oraz dwie stu­
dentki ze stomatologii pod opie 
ką dr. med. Jerzego Sochy i 
ja. Spóźniliśmy się nieco, bo 
choć to kwietniowa niedziela, 
na drodze zaspy i miejscami 
lód.

Chwila odprężenia, a potem 
płaszcze zostają zamienione na 
białe fartuchy, kilka wskazó­
wek natury organizacyjnej i 
przed młodymi medykami sta­
ją pierwsi pacjenci. Padają pół 
głosem zadawane pytania. W 
której jesteś klasie? Masz du­
żo rodzeństwa? A jak w szko-
le? Najgorzej

eu”; ŚREM: nieczynne; WĄGRO- Pewnie z
z polskiego?

czytaniem, co ?
WIEC: „Sekrety wiernych 
WRZEŚNIA: „Milion lat 
naszą erą”.

żon”;
przed

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON g.
„Stany Zjednoczone” — cz. II.

KONCERTY
Sala Odrodzenia -Ratusza Poz 

nańskiego — g. 19.30 — IV koncert 
kameralny X Poznańskiej Wios­
ny Muzycznej.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Publicystyka międzynarodo-
wa; 8.10 Mozaika muzyczna; 9
Dla kl. VIII twych, obywatelskie): 
„Baczność, na prawo patrz”; 9.20
Melodie piosenki znad Wełta-
wy; 9.40 Dla przedszkoli: „Coraz 
szybciej, coraz wyżej” — słuch.;
10.05 „Jak Lenin wracał do
Rosji” — fragm. 2 wspomnień He 
leny Usijewicz; 10.25 Muzyka po-
ważna; 10.50
rowane”: 
polski): 
nia” — i

,,Prosimy na cenzu- 
Dla kl. VI (język

„Od Marzanki do turo- 
montaż słowno-muzyczny;

11.30 Chóralne pieśni artystyczne 
w wyk. Chóru Medyków: 11.49 
Rodzice a dziecko; 12.25 Koncert 
z polonezem; 13 Dla kl. III—IV 
(wych. muzyczne): „Jaskinia śpię 
wa”; 13.20 Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 13.40 „Wię­
cej, lepiej taniej”; 14 „Wesoły 
autobus”; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Pod sztan 
darem Lenina — koncert pieśni; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Mój program na antenie; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 „Dla 
domu i dla ciebie”; 19.30 Koncert 
życzeń; 20.25 „W starych nutach 
babuni”; 21 Reportaż K. Steckiej 
pt.: „W walce z rakiem”; 21.20 
„Im bardziej tęsknię, tym gorę­
cej kocham”; 22.20 Sylwetka kom
pozytora Jan Brahms; 23.10
Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra Ze 
spół Jerzego Miliana; 23.40 Tań-
czymy do północy;
nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5,
12.05, 15. 16, 18, 20, 23,

0.10

6,
24,

PROGRAM II: Fala 407

zu. Wągrowiec posiada własne 
poradnie specjalistyczne, ostat­
nio otwarto również poradnię 
ortodontyczną, nie będzie więc 
kłopotów z realizacją zaleceń. 
Trzeba tylko dopilnować, by 
dzieci tam poszły. To już zada­
nie higienistki, która otrzyma­
ła listę nazwisk wraz z zalece­
niami. Jutro wypisze skierowa 
nia, a gdy trzeba — porozma­
wia z rodzicami.

Gorzej ż zębami. U wszyst­
kich dzieci próchnica, zanied­
bane leczenie. Trudno tu bę­
dzie nadrobić zaległości, bo­
wiem w Wągrowcu chwilowo 
brak stomatologów. Niektóre 
szkoły posiadają nawet własne 
gabinety dentystyczne, które

— niestety — stoją puste. Ale 
już od września będzie lepiej. 
Do Wągrowca przybędą pierw 
si stypendyści Wydziału Zdro­
wia Prezydium PRN.

Cztery godziny wytężonej 
pracy, potem dyskusja, dziele­
nie się uwagami, rozmowa na 
temat pracy pediatry w warun 
kach małego miasta. Aleksan­
der Arndt, Iwona Bączyk, Jani 
na Piątyszek, Aleksandra Sty- 
perek, Zofia Woźniak i Bronis- 
sław Pałys wyjeżdżają z Wą­
growca wzbogaceni o jedno le, 
karskie doświadczenie więcej. 
Oni lub ich koledzy przyjadą 
tu znowu za kilka tygodni. Je­
szcze nie wszyscy uczniowie zo 
stali przebadani... (bw)

W Sepnie już wszystko „gra“

Zdejmij buciki i stań tutaj. O 
tak, dobrze. Boli cię coś? A te­
raz? Pokaż jeszcze gardło i 
ząbki... Krótkie zapisy w kar­
cie zdrowia dziecka, adnotacje 
na kartce papieru, a potem zno 
wu następny maluch, znowu 
te same pytania, te same czyn­
ności.

Klasy: druga, trzecia i czwar 
ta. Razem ponad 200 dzieci. Na 
niektórych kartach zdrowia 
ostatnie adnotacje lekarskie no 
szą daty: 27. IX 1967, 24. IV 
1968, 4. XII 1968, 27. V 1969 r. 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Wągrowcu jako jedyna w tym 
mieście nie ma w bieżącym ro 
ku szkolnym swego szkolnego 
lekarza. Uczęszcza do niej oko 
ło 850 dzieci i to nie tylko z 
samego Wągrowca. Również z 
okolicznych wsi. Nadzór nad 
ogólną czystością szkoły spra­
wuje higienistka szkolna — 
Krystyna Kłos. Dzisiaj też po­
maga przy organizowaniu ba­
dań. Lekarza jednak nie mo­
że zastąpić.

Stare przysłowie mówi, że 
szewc bez butów chodzi. Tak 
prawie, a można by je odnieść 
do wągrowieckiej szkoły. Jej 
kierownik, Franciszek Szulc, 
jako radny PRN jest przew’od 
niczącym Komisji Zdrowia. 
Jednak ten „szewc” postanowił 
swej szkole zapewnić „buty”. 
Z pomocą przyszedł mu Wy­
dział Zdrowia Prezydium PRN 
oraz poznańscy studenci. Kie­
rownik Wydziału Zdrowia, Bo­
gusław Bętkowski, nawiązał 
kontakt ze Studenckim Towa 
rzystwem Naukowym poznań­
skiej Akademii Medycznej. Stu

Program I den ci objęli patronat nad szko
7. 8. 10,
1. 2, 2.55.

m i UKF
69,74 MHz; 8.35 z badań OśroHka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro 
gramowych; 8.45 Gitarowy kwa­
drans; 9 Gra Polska Kapela p/d 
F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Rytm, melodia i pio­
senka; 10.25 Zespół „Dziewiątka”; 
10.55 Z muzyki klasycznej; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze piszą — my odpowia­
damy; 13.25 Gra Ork. Dęta Do­
wództwa Wojsk Lotniczych; 13.40

lą, zobowiązując się do stałej 
kontroli zdrowia jej uczniów 
poprzez badania profilaktycz­
ne w ramach studenckich „bia 
łych niedziel”.

Szkoła uczuć 
fragm. pow.;

.Zakazany owoc’
14.05

dla wszystkich’
..Witamina «M»
14.45 „Błękitna

sztafeta”; 15 Koncert popołudnio 
wy; 15.30 Polska muzyka ludowa 
w oprać, artystycznym; 17.15 Au­
dycja społeczna; 17.25 Muzyczny 
kwadrans z Oscarem Petersonem; 
17.40 „Leninowski Związek Mło­
dzieży” — wspomnienia Polaków 
byłych członków Komsomołu: 17.55 
Radioexpress; 18.05 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kur 
czewskiego; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jeżyk angiel 
ski; 19.30 Magazyn nt.: „Spotka­
nie z programem III”; 21.16 Z na 
grań solistów zaproszonych do na 
szego studia; 21.30 Reportaż lite­
racki; 21.50 Muzyczne migawki fil 
mowę; 22.30 Radiowy Klub Eks­
porterów; 22.45 Kwadrans z Zespo 
łem Wokalnym „Novi” Tow. Big 
Band PR. dyr. Bogusław Klim- 
czuk; 23’ Muzyka poważna.

Już po raz drugi przybyli do 
Wągrowca, do Szkoły Podsta­
wowej nr 1. Przebadali sporą 
grupę dzieci. Za gabinety le­
karskie i poczekalnie służą 
świetlica dworcowa i klasy. 
Przypadki wątpliwe konsultu­
ją albo z dr. J. Sochą z poz­
nańskiej AM, albo z inspekto­
rem do spraw pediatrii i zara­
zem ordynatorem pediatryczne 
go oddziału szpitala w Wąg­
rowcu — Krystyną Szymkie­
wicz. Dzieci z wadami postawy 
lub innymi schorzeniami skie-
rowują do 
cznych.

poradni specjalisty-

Chłopiec na przykład ma
zwolnienie z lekcji wf z powo-

WIADOMOŚCI: 
8.30, 9.30, 12.05, 14,

5.30, 
16.

6.30.
19. 22.

7.30, 
23.50.'

du „choroby serca”. Dzisiejsze 
badanie żadnych zmian w pra­
cy serca nie wykazuje. Trze­
ba więc skierować go do po­
radni „D” dla sprawdzenia sta 
nu faktycznego. Dziewczyna ża 
li się na ból nóg. Płaskostopie. 
U innego ucznia wada zgry-

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu 
bi; 17.30 „Jedyne wyjście” — ode. 
21 pow.; 17.40 Canta mondo — czy 
li światowe bestsellery po włos­
ku: 18 Ekspresem przez świat; 
18.05 Ballady i romanse A. Wali­
górskiego; 18.25 Blues wczoraj i 
dziś; 18.45 Spotkanie przy belgij 
skich płytach; 19 Naokoło świa­
ta — O. Budrewicz: „Równoleż­
nik zero”; 19.15 Barok w muzyee; 
19.35 „Olsztyński Mercator” — ma 
gazyn słowno-muzyczny: 20.20 
Nowe, nowsze i najnowsze; 21 
Skarby morskich głębin — maga 
zyn: 21.20 Wytwórnia „Supra- 
phon” poleca...; 21.40 Na poboczu 
wielkiej polityki — felieton; 21.50 
Opera G. Puccini’ego: „Madame 
Butterfly: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Jacąues Brel: 22.15 
Powieść w wyd. dźw.: „Czerwo­
ne i czarne”; 22.45 Przeboje zza 
Atlantyku; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje Jan Matyjasz- 
kiewicz; 23.05 Barok w muzyce; 
23.50 Śpiewa Bułat Okudżawa.

TELEWIZJA

12 marca br. zamieściliśmy 
w „Głosie Wielkopolskim” ar- 
tytuł o kłopotach klubu-ka- 
wiarni PGR Sepno w pow. 
kościańskim, podlegającym 
Kombinatowi PGR Głuchowo. 
Krytykowaliśmy trudne wa­
runki pracy klubu, jak np. 
panujące od dłuższego czasu 
dotkliwe zimno w pomieszczę 
niach, brak zainteresowania 
kierownictwa zepsutym tele­
wizorem i w ogóle możliwoś­
ciami rozwoju życia kultural­
no-oświatowego w tej placów­
ce.

Przed paru dniami otrzyma­
liśmy odpowiedź, w której dy­
rekcja Kombinatu ustosunko­
wała się do postawionych za­
rzutów, wyjaśniając m .in., że:

„1. Niedostateczne ogrzewanie 
klubu-kawiarni spowodowane by­
ło na skutek częściowo wadliwej 
instalacji ogrzewczej, którą to 
usterkę naprawiono. 2. Uszkodzo­
ny telewizor został naprawiony. 
3. Dla należytej organizacji pracy 
klubu-kawiarni oraz rozwoju ży­
cia kulturalno-oświatowego na te­
renie Sepna odbyto spotkanie z 
młodzieżą, na którym omówiono 
dotychczasową działalność z jed­
noczesnym nakreśleniem zadań na 
najbliższy okres. Na zebraniu tym 
powołano 7-osobową Społeczną 
Radę Klubu, która będzie inspi­
rować i rozwijać całokształt pra­
cy klubu w środowisku Sepno 
w oparciu o opracowany plan 
pracy.

Poza tym Dyrekcja Kombinatu 
PGR Głuchowo zwróciła uwagę 
kierownictwu zakładu PGR Sepno 
na większe zainteresowanie się 
rozwojem życia kulturalnego 
wśród pracowników, a zwłaszcza 
wśród młodzieży, zobowiązując je 
jednocześnie do informowania Dy 
rekcji Kombinatu o występują­
cych trudnościach”.

Cieszy nas, że praca k-o w 
Sepnie wkroczy teraz na nowe

Pniewski podarunek 
dla harcerzy

Dwukrotny „Mistrz Gospo­
darności” — miasto Pniewy — 
powołało społeczny komitet 
fundacji sztandaru dla tamtej 
szej organizacji młodzieżowej 
ZHP, znanej ze swego aktyw­
nego działania w środowisku 
miejskim. Wręczenie sztanda­
ru nastąpi w maju na uro­
czystym apelu wszystkich orga 
nizacji młodzieżowych i społe­
czeństwa Pniew, (mr)

tory. Szkoda jednak, iż nastą­
piło to tak późno, i że dopiero 
notatka prasowa wpłynęła na 
poczynienie zasadniczych kro­
ków, zmierzających do popra­
wy sytuacji. Gdyby w porę za 
reagowano na krytyczne uwa­
gi, wpisane przez dziennika­
rzy do kroniki klubowej już w 
grudniu ub. r., praca mogłaby 
się rozwijać przez całą zimę, 
a więc w okresie najbardziej 
odpowiednim na wsi do takiej 
działalności.

Mamy nadzieję, że nowa 
Społ^ęzna Rada Klubu czuwać 
będzie nad całokształtem pra­
cy klubowej młodzieży z Sep­
na i potrafi ją ustrzec przed 
.podobnymi niespodziankami.

Wyróżnienia dla 
transportu sanitarnego

Zainicjowane przed paru la 
ty współzawodnictwo między 
Powiatowymi Kolumnami 
Transportu Sanitarnego woje­
wództwa poznańskiego — daje 
dobre rezultaty. Podsumowywa 
ne każdego roku wyniki dowo 
dzą, że szlachetna rywalizacja 
przyczynia się do nieustannego 
poprawiania wyników ekono­
micznych wielu kolumn. Podsta 
wowym kryterium współza­
wodnictwa jest bowiem walka 
o obniżenie kosztów jednego 
kilometra społecznie uzasadnio 
nych przebiegów. Inaczej mó­
wiąc, chodzi o maksymalne eli 
minowanie pustych przejazdów 
samochodów.

Za ubiegły rok, I miejsce i 
proporzec przechodni zdobyła 
drugi raz z rzędu Powiatowa 
Kolumna Transportu Sanitarne 
go w Jarocinie. Drugie miejsce 
przyznano Kolumnie z Rawi­
cza, trzecie — z Trzcianki, a 
czwarte — z Wągrowca.

Onegdaj w dyrekcji Woje­
wódzkiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego w Poznaniu odby 
ła się uroczystość, podczas któ 
rej dyrektor WKTS — mgr 
Henryk Ochnik wręczył przed­
stawicielom wyróżnionych pla­
cówek dyplomy, upominki i na 
grody, (zm)

Mówi się: kwiecień-ple- 
cień, bo przeplata, trochę zi­
my trochę lata, ale pierw­
szy tydzień tego miesiąca na 
wet nie zapachniał wiosną. 
Przyniósł natomiast tak obfi­
te opady śniegu, jak wśród 
największej zimy. Tak np. wy 
glądały ubiegłej niedzieli 

ulice Gniezna, (z)
Fot. — J. Chlasta

Z Kościana

Klub młodzieżowy 
„Ars nova“

Przy Kole Zakładowym ZMS 
Zakładów Mięsnych w Kościa­
nie powstał Klub Młodzieżowy 
„Ars nova”. Jego zadaniem 
jest prowadzenie pracy kultu­
ralno-oświatowej i rozwijanie 
wśród kościańskiej młodzieży 
zainteresowań muzyką współ­
czesną. Klub jest placówką 
otwartą z wstępem dla zorgani 
zowanej i niezorganizowanej 
młodzieży z miasta i powia­
tu kościańskiego. Przewodni­
czącym klubu jest zetemeso- 
wiec — Czesław Niczke.

Patronat nad klubem spra­
wuje dyrekcja. Rada Zakłado­
wa i Koło ZMS przy Zakła­
dach Mięsnych w Kościanie.

(zi)

WTOREK: 7.30 — „Marty” — 
film fab. prod. ameryk.; 9—9.35 
— Dla szkół — Język polski (kl. 
II i III lic.) — Ernest Bryll: 
„Rzecz listopadowa”; 10—10.20 — 
Dla szkół (kl. IV): „Śladami Ko­
pernika”; 10.55—11.25 — Dla szkół 
— Język polski (kl. V i VI): „O 
miejsce wśród ludzi” — „Przy­
jaźń”; 12—12.20 — „Na swoim go­
spodarstwie” z cyklu: „Wybie­
ramy zawód”; 12.45—13.15 — Przy 
sposobienie rolnicze: „Znaczenie 
fotosyntezy w życiu roślin”: 13.55 
— Przysposobienie rolnicze (po­
wtórzenie); 14.25—15.30 — Politech 
nika TV — Matematyka (I rok): 
„Całki niewłaściwe” — „Pole ob­
szaru płaskiego”; 16.40 — Dzien­
nik; 16.50 — TV Ekran Młodych; 
18.45 — „Na średni połysk” — pro 
gram ekonomiczny; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20.05 — Kino 
Interesujących Filmów: „Marty” 
— film fab. prod. ameęyk.; 21.35 
— Panorama Literacka; 22.05 — 
Dziennik; 22.25—23.30 — Politech­
nika TV.

ŚRODA: 9.30 — „Obrona Zamoj 
szczyzny” — z cyklu „Drogi Zwy 
cięstwa”; 9.55 — „Klin” — polski 
film TV z cyklu „Czterej pancer­
ni i pies” (ode. XVII); 10.55—11.25 
— Chemia dla kl. VII — „Zasa­
dy”; 11.55—12.25 — Fizyka — dla 
kl. VI „Sprężone powietrze”; 14.25 
— 15.30 — Politechnika TV — Ma 
tematyka — Kurs Przygotowaw­
czy „Wzory trygonometryczne” 
(Wrocław); 16.40 — Dziennik 16.50 
— Kino Bolka i Lolka”; 17.20 — 
„Laboratorium przyszłości; 17.35 — 
Magazyn ITP; 17.50 — „Druga mło 
dość sztucznych włókien”; 18.15 
— Sylwetki X Muzy — Jadwiga 
Chojnacka; 18.45 — Z cyklu „Le­
nin współczesny” — „Przebudze­
nie Olbrzymów”; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.05 — „Klin” poi 
ski film TV z serii „Czterej pan 
cerni i pies”; 21. — Światowid; 
21.30 — Polska Kronika Filmowa; 
21.40 — „Panna i Nicpoń” Opera 
z XVIII wieku, Giovanni Battis- 
ta — Pergolesi’ego. Opracowanie, 
kierownictwo muzyczne i dyry­
gentura — Antoni Wicherek. 
Reż.: Lech Emfazy Stefański; 22.25 
— Dziennik; 22.45—23.50 — Politech 
nika.

TV zastrzega prawo zmian.

Walka
Kończący się dziś Między­

narodowy Tydzień Czystości 
Wód miał na celu uświado­
mienie naszemu społeczeń­
stwu, jakimi konsekwencjami 
grozi chaotyczna, a niekiedy 
zupełnie beztroska gospodarka 
ściekami. Problem to dla wo­
jewództwa poznańskiego szcze 
golnie istotny, bowiem pod 
względem zanieczyszczenia 
wód zajmujemy drugie miej­
sce po województwie katowi­
ckim- Fatalny stan, a w wielu 
większych miastach brak o- 
czyszczalni ścieków, spowodo­
wał zatrucie niemalże wszy­
stkich rzek i ich dopływów. 
Szczególnie była alarmująca 
sytuacja w roku ubiegłym, kie 
dy to zanotowano 22 wyp.ad- 
ki śnięcia ryb w Kanale O- 
brzańskim, Prośnie, Samicy, 
Warcie (na całej długości prze 
pływu przez nasze wojewódz­
two), Czarnej Strudze.

Obliczono, że ścieki komu­
nalne, przemysłu spożywczego 
i chemicznego niosą z sobą 103 
tys. kg zanieczyszczeń na do­
bę, z czego aż 90 procent przy 
pada na przemysł rolno-spo­
żywczy i ścieki komunalne. W 

r stosunku do wielu sprawców 
zatrucia rzek praktycznie nie 
można stosować sankcji kar­
nych. Ustawa o ochronie wód 
z 9. II- 1961 r. dopuszcza bo­
wiem odprowadzanie ścieków 
o podobnym składzie i stop­
niu zanieczyszczeń, jakie da­
ny zakład czy miasto miały w 
dniu wejścia ustawy w życie, 
czyli sankcjonuje ówczesny 
stan faktyczny. Władze wodne 
mogą ingerować z chwilą prze 
kroczenia dopuszczalnych 
wskaźników. Z tego względu, 
że wielkopolski przemysł rol­
no-spożywczy dysponuje nie­
zwykle przestarzałą bazą tech 
niczną, trudno od niego wyma 
gać oczyszczalni ścieków. Ten 
wymóg stawia się zakładom 
rozbudowującym się i moder­
nizującym swą bazę technicz­
ną, no i rzecz oczywista — no 
wym.

W wypadkach' drastycznych’ 
wykroczeń można stosować

o czystą wodę
sankcje w trybie administra­
cyjnym i na drodze postępo­
wania sądowego. Odpowiednie 
przepisy karne za zanieczysz­
czanie wód istnieją, ale jak 
dotąd nikogo z osób odpowie­
dzialnych za zatruwanie rzek 
i innych zbiorników wodnych, 
nie ukarano sądownie w na­
szym województwie, bowiem 
niesłychanie trudno ustalić sto 
pień winy i odpowiedzialności 
personalnej- Stąd też powścią 
gliwość kolegiów karno-admi­
nistracyjnych, które wymierzy 
ły w ubiegłym roku raptem 
jeden mandat w wysokości 130 
(słownie: stu trzydziestu) zło­
tych, mimo zanotowania 22 
wypadków masowego śnięcia 
ryb na skutek zatrucia rzek.

Czy rzeczywiście sprawcy są 
nieznani? Ależ nie, dobrze 
wiadomo, jaki zakład przyczy 
nił się do zatruwania wód. 
Np. Łódź ze swymi zakłada­
mi przemysłowymi zanieczy­
szcza Ner i Wartę aż do Ko­
nina. Kolejni sprawcy to: Za­
kłady Przemysłu Ziemniacza­
nego w Luboniu, Kopalnia So 
li w Kłodawie, Cukrownia w 
Szamotułach — odprowadzają 
ca ścieki do /rzeki Samy, Cu­
krownia Zbiórsk — zatruwa­
jąca Czarną Strugę, Browar 
w Kobylempolu — zanieczysz 
czający ściekami Jezioro Mal­
tańskie?! Ścieki komunalne z 
Poznania zatruwają Wartę na 
całej długości do Obornik, a 
zakłady przemysłowe Wronek 
resztę rzeki aż do granic na­
szego województwa. Listę wi­
nowajców można by wydłu­
żyć, ale wszystkie znajdą na­
tychmiast tysiąc argumentów 
dla usprawiedliwienia takiej a 
nie innej działalności- Wpraw 
dzie zagrożenie karą w wyso­
kości prawie miliona złotych 
zrobiło swoje w stosunku do 
dyrekcji Kopalni Soli w Kło­
dawie, która w końcu ma zna 
leźć środki na oczyszczalnię 
ścieków w przyszłej 5-latce; 
zatem znalazł się argument 
przeciwko trucicielom naszych 
wód, warto więc z niego w 
przyszłości częściej korzystać.

W następnej pięciolatce prze

widuje się w naszym woje­
wództwie znaczny rozwój prze 
mysłu różnych branż, który 
pociągnie za sobą wzrost ła­
dunku zanieczyszczeń w ście­
kach. Konieczna jest budowa 
oczyszczalni, aby nie dopuścić 
do pogorszenia sytuacji. Niecą 
le 200 min. zł, jakimi ma dy­
sponować woj. poznańskie w 
przyszłej pięciolatce, umożliwi 
rozpoczęcie budowy oczyszcza! 
ni ścieków dla Poznania, dla 
Kopalni Soli w Kłodawie, dla 
Zakładów Przemysłu Ziemnia 
czanego w Stawie i Wron­
kach, rozpoczęcie i kontynua­
cję budowy takich urządzeń 
dla 14 wielkopolskich miast.

(emp)

Wojtek z Poznańskiego. Technik 
kum Górnicze w Rybniku znajdu­
je się przy ul. Kościuszki 5.

(821)
Helena z R. Najłatwiejszym spo­

sobem usuwania włosów na no­
gach to wybielanie wodą utlenio­
ną i ścieranie pumeksem.

(832)
Anna G. Ostrów — Dzieci do sa­

natorium dla dorosłych zabierać 
nie wolno. (929)

Czytelnik z Pleszewa — O każ­
dej nowej budowli musi być po- 

■ wiadomiony Wydział Budownic­
twa, Architektury i Urbanistyki 
przy Radzie Narodowej. (968)

Z. R. Kępno — Jeżeli przyjął Pan 
ekwiwalent pieniężny za niewyko­
rzystany urlop w roku 1970, nie 
będzie Pan mógł oczywiście urlo­
pu za ten rok wykorzystać w no­
wym zakładzie pracy (463)

KGB. Działka zakupiona w cza­
sie trwania małżeństwa za pienią­
dze zarobione przez jednego z 
małżonków jest wspólnotą mająt­
kową. Po zerwaniu małżeństwa 
podlega podziałowi, zatem jest Pan 
jej właścicielem jedynie w poło­
wie; druga część należy się byłej 
Pana żonie. (873)
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